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Przerwane rolkowania.
Wiadomość o żądaniu sowietów, by ró­

wnocześnie z zawieszeniem broni pozwoli­
ła  Polska narzucić -sobie takie warunki po 
kojowe, jakie sir- wylęgły w mózgach obe­
cnych władców Kremla, nie stanowi bynaj­
mniej dla Polski niespodzianki.

Już radio gławnowierclia czerwonej armii, 
kni azia Tuhaczcwskiego, w sprawie spotka­
nia się parlam entarzy rozejmowyck, nie po­
zostawiało ż a d n e j  wątpliwości co do 
Wlaś',P\ yrit zamiarów bolszewickich. Dziś, 
w nocie Cziczerina. odkryli jeno bolszewi­
cy całkiem otwarcie swo karty, i odkryli je 
m ety]ko wobec Polski, Jęcz również wobec 
ko.Uicyi, tak sprytnie przez szereg miesię­
cy przez dyplomatów moskiewskich zwo­
dzonej.

'Kadio Tuhaczcwskiego — naznaczające 
term n rozpoczęcia rokowań o rozejm na 
dzień 3(1 lipoa. mimo, że odnośną propozy- 
e.V" polską mieli bolszewicy w swych rę- 
ka>.-h już w d. 22 lipca — zmierzało do od­
ro c z e n ia  rokowań po ton dzień, w  którym 
Czerw igwaidyjcy spodziewali się stanąć 
z jednej strony we Lwowie, z drugiej, zaś 
•tóiiajiuiiiej pod bramami Warszawy, liogu- 
łan .y  żołnierz i ochotnik polski pokrzyżo­
wał re piany. Wprawdzie w tych k-Hfcu 
dniacii padł Białystok i Brześć Litewski, 
Wprawdzie wąskim i nie obronnym pasem 
*nięd?.v granicą niemiecką a Narwią zdoła­
ły  zagony bolszewickie sięgnąć głęboko w 
tiem ię polską, jednak tak  Lwowa, pak i War 
•zawy bronią rosnące i tężejące z każdym 
dniem zastępy, k tóre sprawią napierające­
mu wrogowi niejedną jeszcze niespodziankę.

Lecz dotychczasowe powodzenia upoiły 
O s k ic h  generałów w służbie Trockiego. Za- 
w ie , zonie broni naw ot na zasadzie c jo cnej 
^  1 bojowej nie zadawala ich aspiracyi. 
które sięgają oonnjmniej linii W isły i Sa- 
au- Wieści z Moskwy mówią naw et o spo- 
rach między grupą Lenina a  kliką generał

wspieraną przez Trockiego. Pierwsze8ką,
ten wystarczyłyby dotychczasowe. sukcesy, 
0 udzy jednak prą do dalszego pochodu. 
 ̂ dlatego odrzucają zawieszenie broni łub 

^scl-kim i środkami — choćby w postaci 
P ię trz y  mywania depesz — stara ją  się je 
®°najmniej odwlec.

To są militarne przyczyny obecnej przer­
wy w rokowaniach o rozejm.

L&cz obok nich istnieją jeszcze przyczy- 
ny natury  politycznej, dużo poważniejsze od
l^crwszych.
- bolszewicy odrzucają zawieszenie b ont 

3 • prediminaryów po-kojowycl). Żądają, by 
tówr.ocześnio z rozejmem zawarty został 
te-iędzy obu pat) stwam i pokój, k tóry  siłą 

byłby pokojem wyłącznie na modlę 
J-^-szewicką. Pokój ten ma być po..ujem tył 
^  nńędzy Polską sowietami, wszelki zaś 
®-“-'ał -■ aństw koalicyjnych, a tern .cmein
ich
br *Tpłvw na warunki pokojowe, miałby 

wykluczony.
- W tom stanowisku bolszewików odróżnić 
należy dwie rzeczy ,„ jedną zupełnie nową.

tóra 7 kuźni pomysłów bolszewickie!! wj7- 
Opił-t się dopiero teiaz, drugą zaś, stano­

wiącą ju-2 0d czasu konferoncyi w Spaa ją-
c 1 ćyplcm atj . ::nycb rozmów między koali- 
* i a Moskwą.

Nowość polega na uwarunkowaniu za­
wieszenia broni uprzednią zgodą na natych­
miastowe zawarcie pokoju. W szystkie po­
przednie noty  bolszewickie o warunku tego 
rodzaju milczały. Zasadnicza nota bolsze­
wicka, — słynna jednastostronnicowa od­
powiedź Cziczerina z d. 18 lipca na  notę 
Lloyda George‘a  z d. 11 lipca — mówiąca 
co do rzeczy samej jedynie o gotowo­
ści do rozpatrzenia ewentualnej polskiej 
propozycyi rozejmowej „w duchu jak naj­
bardziej przyjaznym", odrzucała wprawdzie 
projekt zawarcia z Polską pokoju za po­
średnictwem mocarstw7 koalicyjnych, nie 
wspominała jednak ani słowem o dylema­
cie: albo rozejm z równoczesnym pokojem, 
a lb o  dalsza wojna. Dylemat ten  wypłynął 
dopiero dzisiaj i stwarza znowu zmianę sy­
tuac ji, jaka się wytworzyła po nocie Czi- 
czerina do Lloyda GeorgTa z d. 27 lipca 
i po konferencyi w Boulogne.

Zechciejmy pokrótce uprzytomnić sobie, 
na czem zmiana ta  polega. J a k  wiadomo, 
w swej „impertync-nckiej“ odpowiedzi, wy-1 
stosowanej w d. 18 lipca do Lloyda Geor-1 
ge‘a, Cziczerin odrzucił propozycyę angiel­
ską, zrodzoną w Spaa, by unormowanie sto 
sunków na Wschodzie przekazać konferen­
cyi w Londynie i oświadczył, ze Rosya chce 
pertraktować wprost z Polską, z wyklucze­
niem wszelkiego pośrednictwa. Na skutek 
tej odpowiedzi Polska zwróciła się do Mo­
skwy w d. 22 lipca z bezpośrednią p.opo 
zycyą o rozejm.

Tymczasem w dniu 27 lipca nadeszła nie­
spodziewanie do Londynu nowa nota Czi- 
czwrina, w której rząd sowietów wyraża 
zgodę na konferencyę londyńską. Na skutek 
tego radia Lloyd Georgo i Millerand odbyli 
w Euuiogne konferencję, której następ­
stwem była podpisana przez lorda Cuczo­
na nowa nota do Moskwy. W nocie tej 
sprz‘_ mierzeni oświadczają, że zgodę swą 

;na konferencj ę wr Londynie, k tóra silą fak­
tu byłaby równoznaczną z uznaniem rządu 
s-.wietów, uzależniają od udziału w konfe- 
rencyi przedstawicieli rządu polskiego i in­
nych mocarstw interesowanych, czyli, in- 
nemi słowy, żądają, by o wschodnich g ra­
nicach Polski rozstrzygnęły nie bezpośred­
nie rokow ania między Polską a bolszewią, 
lecz konferencja londyńska.

Na notę tę odpowiedzieli bolszewicy dro­
gą okrężną, przez Warszawę, oświadczając 
Polsce, iż rząd sowietów żąda- jednocze­
snych rokowali o rozejm i o pokój.

Czy to  oświadczenie bolszewickie ozna­
cza, iż bolszewicy znowu zrywają z kon­
tr opeyą konferencyi londyńskiej? W edług 
zasad logiki, bezsprzecznie. Lecz z drugiej 
strony wiadomo, iż logika bolszewicki od- 
miennomi kroczy drogami.

Dla Polski nota bolszewicka jest jeszcze 
mdnym dowodem więcej, iż rząd sowietów 
wyobraża sobie pokój z Polską jako zda 
nie się na  jego łaskę i niełaskę, że chodzi 
tu  już nie o granice Polski, lecz o jej byl 
lub niebyt. Jeśli w takiej chwili Polska nie 
stanie się istotnie jednym zbrojnymi obo­
zem, będzie to stwierdzeniem, iż taki pokój 
jaki jej bolszewicy gotują, obecne pokole­
nie w całej pełni sobie zasłużyło. W. K.

polsko-czeską; wreszcie, że w ciągu najdalej i  . 
miesięcy po podpisaniu traktatu Polska i Gzc-i 
efcoslowacya zawrą układ gospodarczy, na mo- J 
cy którego Czechosłowacja zobowiąże się do­
stawiać Polsce tyle węgla, ile go w r. 1913 do­
stawiało ziemiom dziś polskim. Zagłębie Karwiń 
skie. Zapłatę za ten węgiel Czechy o-trzymywaó 
będą w naturze, a mianowicie w równoważ tcści 
ropy naftowej lub też jej produktów. Atoli 
układ ten będzie trwał w mocy tylko dopóty, 
dopóki nie odbędzie się plebiscyt na Górnym 
Śląsku.
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Po rozbiciu rokowań.
Warszawa. (Telefonom}. Polska delegacja ro-

zejmowa pod przewodnictwem gon. R o m e r a
i wicemin. W r ó b le w a  k i e g o powróciła we
wtorek o godz. 5 rano do Warszawy.♦

W godznarh rannych wicemin. .W ró b le w - 
s k i odbył konferencyę z w iceprcz. gabinetu 
D a s z y ń s k i m  i złożył sprawozdanie z dzia-

P e i s k a l  F r a n e m
Nasi sprzymierzeńcy na zachodzie widzą co­

raz trzeźwiej stosunki u na.? panujące, a naj­
lepszym dowodemjuż nie tylko przyjaźni, lecz 
i decyzyi niesienia nam pomocy, jak oto ż uświa­
domienia sobie całego szeregu błędów popełnia 
nych w polityce w stosunku do Polski i Kie- 
miee, jest artykuł ;,Tmnps'a“ o ósta:niem iios!c- 
Izeuiu senatu:

-jSprawa Polski przedstawiona w senacie cie­
szyła się głęboką i wielką sympatyą. Jak s'u- 
szuie zauważył p. Miilcrand,„nic powiniśmy P«-1 
lakom robić źadnyeli- wymówek, Osokują oni! 
czogo ir.nego od nas i upewniam, iż nie nada- 
•:emnie“. P. Ri-ftot wykazał, iż o ile Polacy pod­
jęli tak ciężką walkę oswobodzenia Ukrainy, 
uczynili to tylko dla tigo, iż wiedzieli dobrze o 
potężnych erzygotowariach bolszewików 1<> >- 
łcuzywy Gdyby inaczej uczynili, śui.it cały 
śmiechem i sarkazmem przyjąłby dziś ich woła­
nia i) pomoc. „Trzeba było przewidzieć niebez­
pieczeństwo i przeszko łzić bolszewikom w przy 
gotowaniach ofenzywy11. Uczyniliby to ci wła­
śnie, którzy dziś twierdbą. iż Polsk3 zwiększy­
ła silę bolszewików, powodując wybuch rosyj­
skiego patriotyzmu.

Nie trzeba było jednak, mówił p. Ribc>*, ogra 
niczać się tylko do dawouia rad Polakom. Jrze- 
ba było wysiać misyę celem zbadania prawdzi­
wych sił Polski, jakoteż 'środków obrono/eh, 
jakiemi rozporządza. Niestety, jedna Fiancya 
tylko przewidywała wisystke jasno. Fnyjacie- 
le nasi Anglicy nie sr-ostueeli niebezaieczrń-

łalncści delegacyi poza frontem. O godzinie 11 
•zebrała s'ę na posiedzenie Rada ministrów, na 
której byli obecni także członkowie delegaćyi 
rozejmowej. Składali oni sprawozdanie ze swo­
jej działalności. Obrady Rady ministrów trwały 
do południa i były ściśle poufne. O godzinie 
5 i pól zebrała się w. Belwederze Rada Obrony 
Państwa pod przewodnictwom Naczelnika Pań­
stwa.

mienia się ze sowietami i dać dowód, iż Polska 
nie usuwa się przed żadnemi możliwościami zli­
kwidowania wojny. O ileby te usiłowania nre 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem będą 
dowodem, iż sowiety na sc-iyo o pokoju nie 
myślą.

Tekst depeszy dra Wroblewstóaflo.
Warszawa. P. A. T. Jak podają dzienniki,

tekst depeszy podsekretarza stanu dra W ró ­
b l e w s k i e g o ,  przeslanaj przez Moskwę do 
n.ądu polskiego dn. 3 b. m. o g. 16.50 po połu­
dniu opiewa:

Do Baranowicz przybyli delegaci aowództwa 
frontu zachodniego wojsk sowieckich, którzy 

(poinformowali nas, że rząd sowiecki pragnąc 
Przedmiotem obrad Rady Obrony Państwa, j omawiać jednocześnie sprawy rozej-mu. i poko- 

podobuie jak i obrad Rady ministrów jest sy- ju, proponuje rozpoczęcie rokowań w dniu 4 
ttiacya polityczna, wytworzona przez nowe pro- Km. w Mińsku. Rząd sowiecki żąda wysłania no- 
pozycye sowietów, dotyczące rozpoczęć1 a na- j woj delegacyi zc stosownym mandatem, lub 
tyohmi.asit wyd) rokowań pokojowych ze so,- zmiany naszego mandatu. Nie mogąc z tego po- 
wletami. Deeyzyc crtr.toczne będą powzięte na.w odu omawiać sprawy rozejmu, do czego jedy- 
dzisiojszem pcr.ledzoniu Rudy Obrony Państwa, nie byliśmy upoważnieni przez rząd, sdecydowa 

W kolacli połityc-znycłi obi- gają pogłoski, ja Tomy się wrócić do Warszawy, aby przedeta- 
koby w sferach rządowych -była ieiid-ncya do.w ić rządowi stanowisko rządu sowieckiego. .Wy, 
i.goazeuia się na propozycje sowietów co do j ieżdżamy dzisiaj, gdy tylko nieodzowne zarzą- 
ro-zpoczccia rokowań pokojowych, w- tym celu, j dzenia dla naszego wyjazdu zostaną pczez rząd 
ażeby wyczerpać wszystkie możliwości porożu- sowiecki wydane. * .W r ó b le w s k i ,

licy nic spostrzegli ntebezpieczf n 
stwa. Kraein perorował w I^ondynie, komistirz 
zaś angielski w Gdańsku działał ręka w rękę 
z Niemcami. Widoczne są obecnie dla wszyst­
kich błędy Rady czterech, popełniono pi.d na 
Ciskiem Lloyd Geoxgo'a. kic.dy zadławiła kory­
tarz polski, stworzyła z Gdańska „Woleo Pań­
stwo" i naraziła polskie granice na cały szot >g 
niepewności: w Olsztynie, w Kwidzyniu, na Ślą­
sku Górnym plebiscyt. Na Spiszu i Orawie spór 

Czechami, na północnym zachodzie kwestia 
litewska, a w dodatku wojna z sowietom'. Czyż 
nie trzeba było rozbroić Niemcy w Toku ze­
szłym zamiast przyznać dodatkową zwlokę? 
Gdyby zamiast 3 mliionów karabinów, o któ­
rych mówił Lloyd Geo.ge, Reicbswehr była '/re­
dukowana do 100.000 ludzi, zaś inne forma cyc 
rozwiązane, Nicm -y nie byliby zdolni wyzyski­
wać powodzeń bolszewickich.

Kwestye stawiane przez „Tomps‘a-1 są najzu­
pełniej słuszne. Musimy jednak i mv z i l ić  ; y

'1 E iie o s S k r y te  s k a r b y .
Cieszyn. (Telefonom). Pisma niemieckie, w y-(Linia graniczna przydkiebła ekąjloatowanie wę

i  *10 1 Voo]mm irm-łnTiriA  n  .
   ̂ J . L— U> Ł jw n w it oAuinoawwanie wę

chodzące w Czechach, omawiają rozgtrzygińę- Czechom, zostawia jednak pizy Polsce te 
cle sprawy Księstwa Cieszyńskiego. bo. ^  ™ “ e *. S ^ e g ó ln k

'  °  wielkie bogactwa węglowe znajdują się niena-
Wiełkich przemysłowców nie zadawala na- ruszone jeszcze kolo Dziedzic, gdzie uwarstwo- 

w«t ton fakt, że całe Zagłębie węgłowe n a  Słą- wicnie i rodzaj ‘terenu przypomina bardzo Kar- 
sku przysądzono Czechom, jak pisze ^Pragiar winę. Niemoy odkiawna już wiedzieli o teru, p o  
Tagbbett“ i ,-Morgen Ztg.‘‘. iłałują ano, żo Cze- starali się ' o wykupno wy łączności

   , * • “ Tv‘'uvrj.e« jjOłUUU i
, - w'; a  wyfc,lpiły  te wyłączność
L “Wie w całości na terenie, który dziś należy.
do Poisk

chosłowacya me ofcrtzymała całego obszaru mię­
dzy Olzą a Wisłą. Jest bowiem ten obezar tere­
nem węglowym pierwszej klasy. Pisma te wy ra
żaią nadzieję, że komisja, mająca urtałić gra- .........         —  c zrr(>

czyć do Czech (V!).
J;Uś wiadomo, iw

Cieszyński jedno Wiv»w węgiowe, i a uw. górnicze w Jnpniku pod Białą, które aa,
które obmwie przecięto linią nową. graniczną. | mo jedno posiada 542 takich wyłączności. Obe- 
Wiercenia, które is-zeprowadzono vr Zebrzydo-1  cnie to Towarzystwo rozpoczęło budowo «tv.

Sądzą też, że w interesie Polski będzie _0_ 
nicc. może jeszcze niejeden z tych terenów wlą- (dzić się na rozpoczęcie wierceń. Właścicielami
„„..a .i- /•— -- l są kolej północna Ferdynanda, br. Lariscli, au-

worzy Śląsk Górny i Śiąsk j sbryackio Towarzystwo hutnicze i  górn icze |
wioikie Zagłębie węglowe. | Tow. górnicze w IJpniku pod Białą, które mu'

wicach 
na

i K aczycach , iw k a z a h.v, te  znajdują się j bów w Dębów 
709 m. głębokości potężne pokłady węgla,

zy-rozpoczęlo budowę , 
 ̂j bów w Dębowcu, gdzie warstwa węgla ma 

. jbokość kilim metrową. •

aaegŁaetatsacatg;—̂i-  -

Łcmia przechodziła podczas tych walk cięż-
łrtn pltiullo i molo ón __kie chwile i zdawało się, że nieliezne zastępy | nych, jak i dla żołnierzy, dostarczyło podwój 

tanio: a mianowicie, co uczjmpi nasi prt.y jicio- j obreńców nie potrafią stawić <*oła bolszewi-.i t. d.
szyło z pomocą w żywności zarówno dla raus

le na zachodzie w celu zapobieżenia sytaacyi 
, aktualnej ?

Czyż nie pozostawiono nas własnym silom, 
ale udzielając już n:etylko pomocy, lecz traktu­
jąc na* we wszystkich sporach iście po maco- 
szefm”]?

Lecz lepiej później niż nigdy, pocieszmy się 
zatem, acz spóżmonemi, to jednak niezanrze- 
czonemi objawami sympatyi, oby n'r ty ł!-.... 
platonicznej.

'-nany korespondent „Gazety Warszawskiej , 
^'Smogorzewski, pisze z Paryża:

Triy (Jni prze<] ostatniem rozwiązaniem, na- 
■•utek argumentów p. Paderewskiego, konfe- 
*"fcya ambasalorów. aczkolwiek nie przychy- 

s'o do żądań poLskich w Cieszyńskiem, u- 
je 7*  słuszne na Orawie i Spiszu i wy- 

ekspertom punkty, pomiędzy którymi 
7yć mioji granice. Na Orawie temi pun-

i się g 
i Węgioi, oraz

« S v L byiy : m!oj®re> ?dzI‘c slyhają się granice
granice.

toć -  --8(,e> ?dz -r*, Śląska CioszyńskiegoItojłJL 1 .
W (uTT71̂  na P°^,djlie w>sunięty punkt powia
j^^K iańskiego. Na Spiszu: szczyt Rysy 3

kicm a Piwniczną, leżący o 13 km. ua pohioco- 
zachód od Lubowli. Atoli w ostatniej chwili, 
na skutek jakichś nieznanych wpływów i to 
rozwiązanie, choć połowiczne, jeszcze się pogor­
szyło.

Traktat, zatwierdzony dnia 28 łipca przez 
konferencyę ambasadorów nie zadawala się tyl­
ko wykreśleniem granic. Postanawia on także, 
że żaden mieszkaniec torytoryów spornych nie 
może być prześladowany z powodu dotychcza­
sowego swego stanowiska względom jednego z 
państw; że każdy mieszkaniec terytoryów tych, 
który uzyskał prawo osiedlenia przed 1 stycz­
nia 1914 r., staje sin automatycznie obywate­
lem polskim lub czeskim; że w ciągu miesiąca 
pc podpisaniu traktatu, specyalna komisya gra-

Obrona Łom; •V

granicy węgierskiej pomiędzy Krościen- jniczna wyznaczy dokładnie na miejscu granicę

Łomża złożyła dowód, że nie tylko rasze 
miasta kresowe, jak Lwów, potrafią stawiać 
mężnie czoło nieprzyjaciołom. Przez kilka dni 
pod Łosnżą toczyły się walki z bolszewikami, 
którzy starali się sforsować przejście Narwi 
pod Łomżą, będącą dla nkh przeszkodą w po­
chodzie na Warszawę. Szczególnie ciężkie wal­
ki toczyły się pod Łomżą dn. 28 i 29 lipca.

Obrona Łomży — czytamy w opisie, zamie­
szczonym w „Gazecie Warsz.“ — była ułatwio­
na dzięki fortyfikacyom wzniesionym w swoim 
czasie przez Rosyan. Oddzmly wojsk naszych, 
które miały bronić miasta były nieliczne, to też 
mieszkańcy Łomży pośpieszyli do szeregu, two­
rząc oddział ochotniczy, który Otrzymał chrzest 
bojowy, tracąc w obronie rodzinnego miasta ran 
nych i zabitych.

Kobiety i mężczyźni, nie nadający się do wal 
ki w okopach, zajęli się zapewnieniem pomo­
cy rannym, których z narażeniem własnego ży­
cia zabiarali z linii bojowej, między żołnierzami 

mieszkańcami miasta nawiązała się szczera nić 
sympatyi, co niewątpliwie miało duży wpływ 
na nastrój psychiczny żołnierza, który potrafił 
wj dobyć z siebie znacznie więcej energii, g.ły 
zobaczy}, że ludność czynnie go podtrzymuje. 
To też żołnierzowi nie brakowało niczego; od­
ważne iomżyniarid nie tyfk° dźwigały i opa- 
biywały rannych, ale dowoziły i donosiły żyw­
ność.

kom. Byl moment nawet taki. że bolszewicy 
wdarii się do jednego z fortów, uciekając się 
do pewnego fortelu: przebrań oni jeden zc swo­
ich oddziałów w mundury policyi szczuczyń- 
skicj, którą poprzednio rozbroili, nasze wojsko 
nie było więc pewno, czy ma przed sobą od­
dział bolszewicki, czy Oddział naszej policyi i
dopuściło nieprzyjaciela na niewielką odległość. _ ____

Sytnaeyę pod Łomżą uratowało przybycie I Lokarze, z wyjątkiem jednego, zostali w rnisf
; oddziału naszego wojska, który cofał się z Go- śele, co’ ułatwiło zorgamzowanie pomocy saaa-

iąjza; przybył on po stoczeniu bitwy pod Jed-1 tarnej. Urząd pocztowy ptsez cały czas walk 
wabnem i odrazu musiał być weiągnięty do ak- j nie przerywał czynności, telegraf i  telefon dzia* 
cyi bojowej. Dowódca tego oddziału objął kic-jłały usUwiczn:e, pracownikom należy się zą 
rownictwo obroną Łomży. Przy pomocy kontr-; to uznanie, 
ataku, przeprowadzonego przez cześć tego od-1 
działu, bolszewicy zostali wyrzuceni

Ogromnie dodatnio wpłynęła n a  nastrój lu(W 
nośei obecność kr. biskupa Jałbrzykowsidego* 
który zaniechał podróży do Częstochowy i wró­
cił do Łomży na pierwszą wiadomość o niebez­
pieczeństwie. Biskup Jatfbrzykowski polecił księ 
żcitn w swojej dyecezyi, aby nie opuszczali swo­
ich parafii, z wyjątkiem takich wypadków, je­
żeli im grozi specjalno niebezpieczeństw o.

. ______ z fortu, do
którego się wdarb, dzięki swemu podstępowi. 
Dowodem uporczywości tych walk jest zabicie 
koni pod dowódcą grupy i dowódcą jednego z 
pułków.

Podobno w krytycznym monriencie okrzyk
dowódcy: „chłopcy, wszak nie oddacie Warsza-
w y — miał zelektryzować zmęczonych żoł­
nierzy.

Bolszewicy ponieśli w bitwie pod Łomżą dość 
znaczne straty, trupy ich zalegają przedpola for 
tów. Jeńcy bolszewiccy dziwili się oporowi, ja­
ki spotkali pod Łomżą, mówiąc: „nam mówio­
no, że wy nie będziecie wogóie stawiać oporu, 
opór spotkaliśmy pod M iń sk ie m  i tu pod Łom­
żą, wogóie po co wy walczycie z nami, my 
wszak niesiemy wam o sw o b o d z e n ie  od burżu­
jów". Bolszewicy wzięci do irewoli są przewa­
żnie odziani licho, nie maja czę=to koszul, nie 
prowadzą oni podobno za sobą żadnych tabo­
rów, żywią się kosztem miejscowej ludności. 
Wojskowi podnoszą wartość artyleryi bolszewi­
ckiej. Na podstawie olwerwacyi walk pod Łom­
żą można przypuszczać, że przy pewnym wy- 
sijku z naszej strony i przełamaniu oporu bol­
szewików można będzie z łatwością odnieść po 
ważne nad nimi sukcesy.

Z tycli dni walk należy zanotować jako fakt
niezmiernie pocieszający, czynną pomoc ze 
strony okolicznego włościaństwa, które pośpie- j

Powszechne oburzenie wywołało w mieśei< 
zachowanie się policyi, która uciekła z komen­
dantem na czele w środę wieczorem, gdy urzę­
dy ewakuowały się dopiero we czwartek rano; 
polieya uczyniła to bez porozumienia ze staro­
stą. Podobno policyaaci pozabierali podwody, 
dopuszczali się różnych nadużyć.

Z winy policyi, a prawdopodobnie i ówczesno 
go komendanta miasta zaszedł smutny fakt roz- 
grablenia przez proletaryat miejski magazynów 
wojskowych. Komendant obecny miasta zarzą­
dził energiczne środki w celu odebrania przed­
miotów wojskowych i innych skradzionych rze­
czy. Wobec tych wszystkich faktów ludność z 
zadowoleniem dowiedziała się o przybyciu w 
nocy z piątku na sobotę posłów Mieczkowskie­
go i Staniszkisa, którzy się postarają zapewne 
o to. żeby władze wyższó wejrzały w to, co się 
slalo w Łomży i pociągnęły winnych do odpo­
wiedzialności. Trzeba wreszcie nadmienić, że są 
dane co do tego, iż bolszowiey starają się przy­
gotować grunt d:a siebie w miastach i znajdu­
ją częściowo oddźwięk, co stwkrdzono w Łom­
ży, z drugiej strony starają się skłonić ducho­
wieństwo do ucieczki przez rozsiewanio pogło­
sek o strasznem prześladowaniu księży. Agenci 
bolszewiccy często się przebierają nawet w 
suknie kapłańskie, np. pod Tykocinom złapano 
4 szpiegów bolszewickich, przebranych z* księ­
ży, jeden z nich miał dokumenty na imię bisku­
p a  Mafulewieza.
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W.-kazuje to na ostrożność, z jaką należ;, cię 
odnosić do osób nieznajomych. Oby dzielna 
obrona Łomży była przykładem dla innych 
miast i efcolic kraju, pobudzając mieszkańców 
ilo energiczniejszego jaszcze przygotowywania 
się do walki z grcżącyaa nam wrogiem.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o  rychłe odno- 

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika,

KRONIKA.
Kruków, 5 sierpnia.

PRZYWIEZIENIE CUDOWNEGO OBRAZU 
P. JEZUSA DO KRAKOWA Dnia 2 b. m., 
w ik.ici N. Maryi P. An ebkiej. przywieziono 
do Krakowa w osobnym wagonie, peckągiem 
sanitarnym Czerwonego Krzyża Nr. 10. obraz 
cudownego Pana Jezusa z nad Zbrucza ziemi 
ipcdobidoj, 2  kościoła Taruoruda pow. płoski- 
rowrki, iyee. kamieniecka. Lisi tamtejszy ma 
do tego Pasa Jezusa nadzwyczajne nabożeń­
stwo, caego dowodem są lłczre wota za dozna­
no lifik". które jednakie zrabowali bolszewicy. 
Prokoiicz więc miejscowy, ks. Rogowski, z 0- 
bawy. aby, alszt-ząc 1Joecsie tamtejsze okoli!-e, 
i togo obrazu bolszewicy nie zabrał:. postarał 
się o jHzowiezienic go do Krakowa. Panita- 
ryosŁ który się tym obrazem opiekował przez 
drogę, gdy pociąg stanął w Krakowie, wyszedł 
ilo Taasra. aby wystukać miejsce dla niego w 
którym z k<sśck-*ów krakowskich. Obraz cudo­
wny przyjęli z s-/„re.ą radością C-O. Reformaci, j 
A wlaś- ie a k h  kościele był odpust i zebra­
li ibu łudi oi w izasie sumy 
m'ł o przybyciu obrazu. Lud wierny ż kapła­
nami, po siTirre. wyruszył na dworzec kolei, 
gdzie w wagonie <kvi- tJ-onym. oddawszy c-zrść

WEZWANIE DO LITERATÓW I ARTY­
STÓW KRAKOWSKICH. Komisya mobilizacyj­
na Związków artystycznych w Krakowie wzy­
wa wszystkich literatów, muzyków, artystów 
plastyków i artystów scenicznych obojga płci 
do natychmiastowego zapisania się na listę ewi­
dencyjną ogólnej mobilizacyi artystów polskich. 
Osoby, chwilowo w Krakowie nieobecne obo­
wiązane są do bezzwłocznego powrotu. Zapisy 
zgłasza się w wydziale artystycznym w Aka­
demii Sztuk pięknych (plac Matejki) od piątku 
6 do wtorku 10 b. m., od gedz. 10—1.

ORGANIŚCI DLA OJCZYZNY. Ośm tysię­
cy zorganizowanych organistów polslcch od­
dało się do rozporządzenia władz wojskowych. 
Obecnie te ośm tysięcy organistów stanowi 
ośm tysięcy zmobilizowanych jednostek. Są to 
już żołwerze na służbie Ojczyzny. Należąc do 
ko misy i propagandowej Związków artystycz­
nych. organiści posiadają w tej komisyi swoich 
pełnomocnych przedstawicieli na równi z pla­
stykami, literatami, muzykami etc. Organiza- 
cya organistów zaczyna oddawać poważne u- 
sługi społeczeństwu na mocy ostatniego posta-

do 11 b. m. Bliższe szczegóły w oplakatowauem' NA INWALIDÓW WOJENNYCH. Przy «.t«var- 'ość m e 
obwieszczeniu. jciu gospody Białego Krzyża legionistlu Baonu lau.h:ił>.

TARYFA DOROŻKARSKA W OBRĘBIE W.

•kaića w Krakowie, wreszcie ogromną 
Nadio otrzymał zarząd zapewnienie ży-n-ak. zeGialy na inwalidów wojennych 39© i i i  -m k. . . ________  . , , . . . .  ,. _ POSIFD7FNIF W Y n 7 iA łK  s f k c y t  Hf o  t> .ezkwigo pop.n.cm interesów meszezęsiiwych h-

odb^ zio się we czwartak‘ f i  b. m. o godz.fi u ie '(thcdźrów ze wschodu w dziale aprowizacją
nyćh: 1) n t  „77„ | ozorom w lokalu VI Koła T. S. L„ pl. Szczepan- \ opału i t. p. Kuchnia dla uchodźców został*1
w nocy

K? | 0  w S 'żaW ożone m w  r o k u  i9ió gim nazyU iMtfaia. Bamo, jak jazdę, t. j. każdy kwadi^no n r* r  mpm jm TA DF 17 7̂ A Kn îCTlWZKT Mip
w dzień 10 mk w nocy 14 mk., 4) za iazdy z dwór-1 , A. fc5l * * • “ u K1JSCIU6ZKI w Mte- 
c w  kolejowych, teatrów i t. p„ przy których do. ehowre odbyły się w b. roku szkolnym pierwsze
różki obowiązane są wyczekiwać na *ośei,_należy i w  ^  . Q p° bj  M^ cfTÔ

wcdniccył komisyi egzaminacyjnej z ramienia Ml-się dorożkarzowi w dzień 15 mk., w nocy 20 inki; 
5) za kuferki, walizki, koszyki i tobołki, umie­
szczone na koźle, należy się dorożkarzowi od ka­
żdej sztuki 1 mk.; 7) ezas jazdy liczy się od chwili 
u zięcia doróżki ze stanowiska: 8) za noc uważa 
się w porze od 1 maja do 80 września czas od 
godziny 10 wieczór do 6 rano, zaś od 1 październi­
ka do 30 kwietnia czas od godz. 10 wieczór do 
7 rano.

Taryfa cen jazdy do miejscowości poza obrę­
bem Krakowa. Za jazdę z któregokolwiek miejsca 
w obrębie Krakowa do: 1) Woli Justowskiej przed 
ogród pałacu Książ ę eo-B is kupi ego tam 21 mk., 
tam i z powrotem z pólgodzirmejn czekaniem 28 
mk; 2) do zakładu wodoc. w Bielanach tam 28 
mk., tam i z powrotem, z półgodzinnem czeka­
niem, 42 mk.; do innych miejscowości poza obrą 
bom Krakowa płaci się wedle ugody gościa z Ar'

z ramienia
nisicrstwa p. Tadeusz Loch, dyrektor Gimnazjum 
Realnego. Do egzaminów zostali dopuszczeni 
wszyscy, w liczbie jedenastu, uczniowie klasy 
Vm, oraz wszyscy otrzymali świadectwa dojrza­
łości. Nazwiska promowanych: Bogacki Stefan,
Oajdziński Stanisław, Kurczyk Franciszek, Łacie 
Kazimierz, Łacie Zygmunt, Łoś Stanisław. Madej 
Eugeniusz. Piekarczyk Jan, Szczeciński Bolesław, 
Solcwicz Motyl i Trojanowski Józef. 1078

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
duje się na ostatniej stronie. 2108

d o
nowierra Komisyi pracy orgaristów w komisy! Ifoikariem.'
P. Z. A. Mianowicie: Każdemu ozi-Tkowi Zwią- j Dla dorożek dwukonnych cały powyższy cennik
zku zawodowego organistów, jako zm 'bilizo-' jazdy podnosi się o połowę (50 proc.). Taryfa ta
w ao -m ii na kazili© sic- 1 O trz-m anc od rtpłi?- 3 °Gov. iay.łije od dnia ogłoszenia.va.ivm u. nakazuje s ą . l .  utrzym ane oa mm. ? URZĘDU W A LKI Z UCH W A Organa Urzędu
gatow umai i pu.nikącyo najbliższej nicdzicu: wi-rtllri z lichwą sk ©nfisk o waty u Klemensa Jagla-
przeezytać, wyjaśnić i rozdać zgromadzonemu rza przy ul. Bcsackiej. U klgr. tytoniu, skradzione-
nrzed kościołem ipo nabożeństwie ’" J — n iniKumu t.-nleiowee-o. Urząd walki z lichwą
2. edezwy, plakaty i afisze, 
delegatów, mają być oddane 
fanych, celem rozklejenia

rad osła ue pnmz 1 
w ręce osób z.au 

ich w rciojsoa h wl- 
(licznych w każdej wsi. należącej do parafii. 
Członek obowiązany jest nadto do sprawdze­
nia. czy rozklejenie nastąpiło: 3. o wykonaniu 
tych

Aresztowano TYn 
większej ilości żc-

innycłi poleceń nadsyłać tygodniowe i baza, wartości 10.000 mk., r.a szkodę firmy Btryć-
knżdy jskieeo przy ul. Sławkowskiej. — Zn srrzcr.lewie-

poillegać wszystkim z a r z ą d z ę - a0„ncj
rzeme i kradzież 10.006 mk. na szkodę To w.

aresztowano Tiofila Zakrzewskiego.
Stra-

cuiM»wBe®itt LdirazoaL w uroczyste] procesyi,
2 pieśnią „Kto się w cjskkę'1. wpnow iidzono go

raporty do 'dekanainych delegatów 
poniedziałek: 4
'dom w fsrrawafh propagandy.

I  oto ln»tvtncva c\ w ilna w ciągu niewielu i „ .  .i -i • , , ; , ,  . I PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie met owo
tlni została jirzckszta.o.Tia w m. ty tn -yę po- ] g;CŁtw> st»cvi radioteKgr:licznej w Krakowie: 

i aiocn:czó-wojskową, posiewa* chwila dziejowa prawdepod'■bićńst.wo pogedy na dzień 5 
, 1 ; .  j- i tego wymaga. Organiści odtąd działają pod od- ]<U»śO peeodpic: temrerafura nie zmieniona;

powiouzialrrścią żołnierską. Skrupulatne w y-(F",,•A", 
pełnienie nakazów naczelnej władzy propagan­
dowej przez Organistów sprawi, że prawda o 
bclsz:-w’żinie i prawda o podstawowyh mo­
mentach raszego życia społecznego w związku

 ------ - ......... jodbędzie się we czwartek fi b. ni. o godz. fi wie- ze . ^ u w a  w
taryię dorożkarską: Dia doroięfc, jedookon- czor^,n w jokaj-j VI Koła T. S. L„ pl. Szczepan- j opału i t. p. Kuc nnra cl! 

i: 1) Za każdy kwadrans jazdy w dzień 10 imc., g!.; j  Wszystkich pp. prelegentów upraszamy już zoiganizowa.ua we formie sekcyi, na której;
ocj 14 ;o łaskawe przybycie. jezede pofetawiono panią. Bolesławową Bicńkow-

&ką, dyrektorkę szkoły gosp. domowego. Nau­
czycielstwo wschodnrj Małopolski, -zorganizo­
wane ju t  .poprzednio, weszło w skład obecnej^ 
organizacji uchodźczej i oódaio solidarnie swoj 
usługi założonej kuchni.

Biuro komitetu ratunkowego urzęduje dla 
stron codziennie od godz. 10—12 w południe.- 
Uprasza się wszystkich interesowanych, by w; 
powyższych godzinach załatwiali swe sprawy^ 
aby pozostały czas mógł być wy-zyskany dlaj. 
celów administracji oraz organizacji 

YJszysfcldch ludzi dobrej woli uprasza wybrąS 
ny Zarząd komitetu ratunkowego o pomoc, któ4 
rej nieszczęśliwi uchodźcy bardzo potrzebują* 
Są międłzy nimi Judzie, którzy żadnych ńrod-j 
ków maicryalnych ni© posiadają, są chorzy, 6f 
dzioci, które po długiej strasznej podróży jn i  
przeszło dwa tygodnie a nieraz i dłużej są bet 
należytego ód żywienia , bez mleka i bez kąpieli 
koniecznej dla niemowląt.

Nasi rodacy ze wschodniej Małopolski złożyli 
już dotąd bardzo wiele ofiar na ołtarzu Oj czyn 
zny. Po raz czwarty uchodzą przed inwazyJ 
wroga, tracąc mienie, zdrowie, a iriejcdnokrot-| 
nie i życie. Każdym razem z pojawieniom suj 
żołnierza polskiego na terenie wschodniej Ma-1 
'opolski, Polacy tych ziem oddawali Ojczyźnie 
swoich synów do armii polskiej, jako ochotni­
ków. domagając się normalnego poboru rekru­
ta. Polacy wschodniej Małor-odr-ki, będący pod 
icwazyą ukraińską, zorganizowali w czasie te j 
inwazji wydatną pomoc dia jeńców armii poK 
skicj i iintemowanych Polaków.

Oi nieszczęśliwi rodacy, którzy mimo tale 
stjusznych prześladowań, mimo nieludzkiego 

s1awrzvk’em kolo Brodów. J/czyI lat' 22. B y ł, katowania, mimo utraty mienia zawszo wracali 
iedvnrkiein. sltu-haczem Akademii rolniczej Ina swe postenmki. aby bronie praw Polski do 
w Dubhinach. W obronie Ojczyzny porzucił stu- i Czeswieuskio]. zasługują chyba na to, by; 
C.va i slużvł w wojsku polskh-m od chwili po- w ob.emc“J c.hw. 1. rodacy ze zachodniej Mało- 
wstań‘a państwa pcLktego. -  Cześć Jogo i a-jP 01̂ ^ ^  *® dlo*‘ Pomocną. Wierzymy, zą  
mięci!

ludow i; *R° * kónsumu kolejowego. Urząd walki
j wykrył tajną piekarnię ciastek, wypiekanych z. ma­
iki pszennej, w Podgórzu przy ul. Lwowskiej. Skon­
fiskowano 8000 riastek.

stawie 
oł-

UTONIĘCII:. Wczoraj nad wieczorem w staw 
w Łe'giewnikach utoiiał podczas kąpieli st. ic
nmrz. T.eonard Kclińsku

Z KRO N IKI P O L IC Y JN E J.
. \vi f.yńca M-iehra za kradzież

Rc-;rfttar rc!ejskiego tesfra powrtc^inyrc.
PiąteK 0 h. m : „Miłostki woiskowe“.
Sobota 7 b. m.: „Królowa róż“.
Niedziela 8 b. m.: „Dom waryatów“.

Reperlaar ^BagateS**.
Piątek G b. m.: „Kochankowie".
Sriłiota 7 b. m. ,.Aczan«ka“ (nowośćk 
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Hiszpańska em elY1: 

wieczorem „Aszantka11.
Ropartuar teatru „Nowości".

Pi."tek G b m.: „Noc balowa1'.
S o b o ta  7 b. in.: „Noc balowa11.

NEKROLOGIA.
t  TA) i gm d-c wr C4 o 111 e b H a s z 1 a k i e-

w ic z , podporucznik 8 >p. ułanów, wlaścic eł 
dóbr Dołhomościska w pow. mościsk im. ginął 
we czwartek ubiegły na palu walki pod Stnni-

;o-uftniov.ii-zrriied-.lic: skłonność do burzy.

b. m.
wiatry

ur&ff*y*eci - kośc.oln .DO. Reformatów. Dcia
0 sierpnia o g-odżinie 7 rano odprawiono 
przed Nim uroczysta Mszę św., po której pro­
wincja!. O. ‘Zysmiint Janicki, wygł sił okoli- 
czr.aśeiowe ks:-.a" o. r olo ając cala n.eszczęśii- 
v.ą Tolskę op oce cu l-.vcego Pana Jezusa. 
W tym też dniu sprawiono pozłacaną ramę. 
celem przybrania cl razu. a tłumnie spieszący 
doń lud krakowski składa pęki kwiatów u stóp 
Zbawiciela, błagają.-: o błogosławieństwo dla 
Ojczyzny.-

ZGŁASZANIE 1HESZK AN. Na podstawie 
ostwtniei miaisteryalnyrh magi­
strat opłałjiowad ca n.uracłi m asta obwie­
szczenie w speawrsds »IcszŁar.iowvch. Obwie- 
s z i'zerie obejm ie V.Skr, p*unktów. Prz^dcwszy- 
stkirwi zgłassać mlesTkaala winni wszyscy c’, 
którzy mają w Krakowie więcej, niż jedno mic- 
szkanig łab też jędzo w Krabcwie, a drug"’e 
za Kratowe*# (sp. właAwriAe ziemscy, właści-
e.cle wiTl, pensyoasatów. osoby mająco częste 
interesy w Krakowie, posiadające tu kawaler- 
sk> mieszkania i t. p.). Rząd Wychodzi bowiem 
ze stanowiskjL że ar obeenych ciężkich cza- 
sa h nie wolno obywatelowi państwa zajmować 
wię ęj. niż jrdco nieszkanie. W terminie 7- 
d n owym m ją  osoby detyczące oświadczyć 
w luagiitrsei^, które z mieszkr.u pragną zatrzy­
mać dla siebie. Dalsza część wezwania dotyczy 
obowiązku, z g in a n ia  w urzędzie mieszka'. :o- 
«vm wszelk eff najmów i pod najmów, co może 
się ulbywsić yedyare a  zgoda zarządu gminy. 
Dalej w ciągu 3 dni nałoży zgłaszać wszelkie 
n:l »*lotni* nie^ajęte. Jako ronnę, przyjął rząd, 
źe osoby fioszczególre nie mogą mieć w:ę-ej, 
niż 2 pokoje, rodzina 3  pokoje, w  razie j- dnak. 
je ’,!i radlina. Bezy posad S es oby, t«o zajmować 
może e  tyłe wictcj pekoi, ile jest członków 
rc liiny. najwyiej jednak 6 pekoi. Wszelkie 
fiaillkahowe pokoje s a le ir  do 3 dni zgłosić 
w ®ugt-t racie.

RcjfiiarB|di«jie zawiera rygor, że jeśli ter­
miny zgłaraać t e  będą przestrzega e, wów- 
C7.:.s nadające się #rfł3racye do zajęcia będą bez- 
wzgłfdsie rekwirawajie. W  tym celu. mrgistrat
f.n-:«f*iw*ć Mp będzie ocgaaasni v. yw adowcze- 
n t. Na żądanie wywT»dmoca winien okazać 
prirfósarą ie-ityeacyę. Obowąz-k zgłasza­
nia ini«»Aań « ą iy  wetylko «a właścicielach 
mieszkań, lecz również na właśf idelach real- 
r '-ei i dozoceach dosów. Wkerńcu olwicszcze- 
ire -ram «a rygor karny.

Kowubi kuyae to  rozporiąćzcne magistratu, 
st'- iełdaić sale-źy, te  OBtatecziiy nadszedł już 
c .as. aby i ś u t a f a y  I n ż t u a .  poczuwając się j 
d(- kceńc«Bjcłi ofiar obywatelski h. odstępo­
wi.li dobrowrdnie swe tadiicibowe pokoje. Zna- 
mieTJWo* jest. h  ywdbbue zarządzenia zostały 
v, \ d*r*e trfko w b. Kr-Mretwie i Małopołsce 
W Pczsańskw* przepisy takie były zbyteczne. 
g d \i tamtejsi ebywatd-® zgłaszają dobrowolnie 
1-Mż'Ję próżne wetr&aw* lab oddają również 
di brr w eta* pokoje.

ODJS3D KRAKUSÓW Wczoraj po godz. 5 
po i/tłB&riei -edąiał *a dworzec kolejowy w to- 
v.!rzy4*w5e muzyki wojsk a w-ej cddzial Kraku- 
sów. Jeafeer wyglądali dziarsko i siedzieli na 
dziitaycł kornach. W  ul. Szewskiej, w Rynku
1 Siatkowskiej pulEcznośó zgotowała odjeż­
dżającym na £ro®l K rakus m gorącą owa yę. 
Obi-zócazM) ich z ©Łlesn i z ehodników kwiatami 
I wzreszoBo okrzyki na ich cześć. Na rogu ul. 
Długiej i  Basztowej Krakusi się zatrzymali, 
muzyfci odegrała marsz, poezem tłumy publi­
czności dalej wznaslły okrzyki: Niech żyją Kra- 
kusif Yfzarcijere »wye'^icat»il i sypały się kwia­
ty  na dzielną mładzież. wśród której przęwa- 
ia ia  ŁheDęencyłj

Z Pelsleł ! zw świata.
GWARECTWO .JAWORZNICKIE NA PO 

.TRZEBY PAŃSTWA.. Jaworznickie Gwarectwo
wach każdee-o człowieka i chowiazksch Uolaka ' węglowe uchwaliło pedpisać 6,000.000 mk. f.o-

i życzki Odrodzenia, a nadto nfarowaó ’ ' 
dar na armię ochotnicza 4C0.-000 mk.

z obroną państwa, wolności obywatelski;) pra

y, ioski, do najdalszego 'dotrze do najdalszej 
miasteczka.

OFICEROWIE W PCW. KOMITETACH 
OBRONY PAŃSTWA. Kem. óŁr. państwa w 
Krakowie wystosował do> Komitetów powiato­
wych obrony państ ' a w obrębie D. O. G. kra­
kowskiego rUstępującą odezwę: Wobec czę-

jako

O d e z w a  
do P. T. Duchowieństwa

E>. O. Ci-en. krakow skiego.

to nastąpi.

Wiadomości poiiłyczae.
— Warezawska „Ga-z. Poranna" pisze: Nia 

ulega wątpliwości, że bolszewicy dążą koncea- 
trycznym marszem ku Warszawie. Z brzmią* 

Jak wiadomo, w Krakowie powstał Komitet jnia komuniłcatu dzisiejszego wnioskujemy, żeiy 
; Obrony Państwa na c-aly okręg generalny Iwa- niestety, oczekiwać możemy upadku Br/.cściai

Robctniey Gwarectwa, wiodzeni patryotycz- 
rą  chęcią dopomożenia państwu tak pr/.oz su l- 
skryp-cyę pożyczki, jak i przez powiększenie
produkcji węglowej, uchwalili zrzec się ubi-> Jkowski. który obejmuje prawie całą zachodnią .i Litewskiego równocześnie 
giej niedzieli należny ego się im odpoczynku, Galii yę. Przy II Sekcyi propagandy te-'skrzydło armii n ic p K y h c W ^ H e l^ S f t

zr.rokok z pracy niedzielnej poświęcić ;s« Konutclu. jako jego organiczna część skia- wie. Zagrożenie Warszawy n?e jest dzisPifdn'
clowa, utworzył się Wydział duszpasterski, lctó- 7  me iCst dzlslaJ do'i cały
rego zadaniem jest dążyć do Rigo, ażeby Du-

stych za.nytaii i próśb o przydzielenie oficerów )1 '•tt‘jr -ę “ • ■/ . , J
dc miejscowych komitetów, po .r.orozu,nVnin j na ^ C2k« Odrodzenia, co urzymło 150.000
że* komer;^,' I UrzędnTcy Gwarectwa, subskrybowali poży-1 ehobdoństwo mogło jak najintezywaicj poma-
wojskowa. Ponieważ jednak najważirejsza w  O M z o r h  na 3 5 0 .0 0 0  m k . ,  w  wysokości i f f^ ć  d o  O s ią g u ię c ia v W z w o s J y c h  celów I L  O. P  
obecnej chwili jest 'służba w o isk c w m . ^ 'J ^ o h u o s k c .   —  .zwłaszcza przez uświadamianie żołnierza ir-zn

D R O ŻYZN A
pensy:.
V/VZYSK W WARSZAWIE.

pp
wszochstronne zaopiekowanie mm

(arszawy nie jest 
myślom, ani daleką niemożliwością, jest fak­
tem niewątpliwym. Najwyższy już czas. byśmy 
z faktu togo wysnuli wszystkie wnioelu. Ocze­
kujemy natychmiastowego zwołania Sejmu* 
który poweźmie postanowienia, odpowiadająca 
grozie sytuacyi. Oczekujemy mianowania ko- 
mendanta Warszawy, który stanie *na czele 

obronnej i powoła całą ludność pod 
do okopów. Oczekujemy od rządu, źa 

całą szczerością i otwartością przedstawi 
sytuacyi zarówno społeczeństwu pol-

O M A T E R Y A L Y  SAMOCHODOWE. WsIcu-’ do ^  mk za funt (40 dkgr„). Owoce, których , ^ 'a n m  narodu wobec grożącogo m ebczpic-jsktemu jak i rządom naszych sprzymierzeń- 
, , . .  . V Wni ! . , , -I • J .  i, i. • CT.eństwa. K. O. P. w Krakowie zorganizował, ców. Oczekujemy wreszcie, ze koalicja wy-
T - J-MT-rny^ clnw la-rk skta- “)°zwy;cły ^urodzaj, J - ją , , . . ‘0 ' ju t w całym okręgu gan«a*r,ym krakowskim ciągnie wnioski z najazdu bolszewickiego na)

:• .er» i.o  spraw we. ,v r . ' •' _ ‘ żdyiu. Czy,: nie jest <ez ze i. . /-. ■• ‘ ', ,0-yiato-we Kcmit ty Obrony Państwa: ustrój Polskę i od słów o pomocy .przejdzie do szyb-
t o n  M k w .  « fc  »  fc rt t t k  . ) )  ' - S ó  „ i , , ! , - .  » « ,o jm  K. O. P  kIo.li f  kontranych  % J t .łow samochodowych: a: opony i k.szii. cua sa- n\„. fy^est, czy porzeczki: Na piowm-, . .. , . , , ... n  rr^ „ „„

. . .  . • v . x   . „      i , . ,  . u  * ■ c- , i  ■ ■ K rckcw tc, czMi p o w slara  w n cm sokeve pro - 1 —  A g. H avasa  donosi z G enew y: K ongres
m oc 10 ow  e so  :ov.>c , i , s z \ n  & . c v ’ Ju v t  tychże c w o c o w  k O sz u ic  _ . q ra m a c li  ty c liż o  p o w in n e  p o w s ta ć - s o c y a l b ty c z n y  o b ra d o w a ł  n a d  w n io sk ie m  w
samochodów cezarowych, c) wszmkie rnatc- w  rr.£tauracyaih ceny dochodzą do wyzj-ku 1 duszpasterskie,* które, podobnie jak wprawie i-ozbecjerila i Ligi Narodów. Enggbcrg
ryały, potrzebne do ich reparacji, czno, za- ,f,tv/0rpr. 0. Za kawałeczek ryby, np. węgorza^f W d z ^  ; p .  ,, J  J \ iż wszelkie krytykow-anie
micnne lub składowe snmoihodow i wszidk, . ^ le 7r> mk. jest u w a ż a j  za rzecz zwykła. ^  o f  - ^ .  traktatu w e^U Jdcgo d o  jest uzrladnione,
akceserya. Wszyscy posiadacze lub mający ^  poreyowe wynoszą 50—ICO mk. I .uowien, „ai.iy h. zu.m, „ai u i_ . ...
w przechowa:.iu. choćby chwTowem. powyższe i UKRAINIE. Od osoby, która ra  paro dni
przedmioty mają w dniach 5, 6 i 7 b. m. zlo-  ̂pTze(j  ewakuacją Kam:eńca przed os taki
żyć dcklaraoye z przytoczeniem szczegółowych

takcie i pt-rcznmi.niu z K. O. P. w Krakowie, jbowiem militaryzm obecnie jest znacznie słab- 
f;jQ -..'/.głodnie z W>działem duszpasterskim U Sek-;»zy, niż w roku 1914. Liga Nar-od-ów zaś jest 

taraszczaiiskiosro. a  następnie pr/.v-1cy‘ t-rgoż KcmitoŁu. Pcdpsano prozydyum tego przykładem znacznego postępu w stosunkach 
danych co do iPśei, jakości i miejsca znajdo- j byłM do Warszawy, otrzymał ..zarzed oywiJuy j Wydziału ma zaszczyt prosić nfiuejszęm r.aj- nuiciizyiiarcdowych. Delegat holenderski przed-

tam 7. p o r ­

wania s ę wyżej wymienionych przedmiotów. . y\'L,fvu;ii 
oraz imiona i nazwiska ich właścicieli w biurze1 7 bol8z3w‘kami.
v  a. wydziału magistratu. II t».. rmkńi L. 4 .j"  Wa)k; p0Wsiańcze ’ ukralfiakie 
od godz. 9 l  w południc. W deklaracyach były przez powiatową organizacje wol- 
mają być wymienkne szczegółowo: wszystkie. skcw}( która miała w rwo jem rozporzadzenhi
opony, kiszld i maszyny, nietylko będące w za -,„ TOtk! rifti:h<łŁy , m łk  jazdc. 7.cvó-un ni 
.rasie, lecz nawet znajdujące się na kolach s a - |chota> {?.k ia7(ja b iad a ła  sic’z wi 
mochodow w ruchu, ?ch ilość, wymiary, numer i 
fabryczny i stan zużycia; wszystkie samochody 
ciężarowe i osobowe, zdolne ćki ruó.u i popsu­
te, ich numery policyjne i t. d. Deklaracja ma 
być zJożoną w 3 egzemplarzach. Osoby, winne 
niezłoźen’ą deklaracji lub zlożc-nia deklaracji 
ze stanem faktycznym niezgodnej, prócz konfi­
skaty przedmiotów, podlegająrych obowiązko­
we mu świadczeniu, będą ukarane przez władze 
administracyjne karą aresztu do 1 roku lub 
grzywną do wysokości 100.000 mk. Obowiązek 
składan:a deklaracji odnośnie do powyższych 
przedmiotów nie ernśnie z Chwilą terminu, wy- 
ZBnczortego do składania deklaracji, w dniach 
5, 6 i 7 b. m.. lecz trwa nadal aż do odwołania 
go przez właściwe władze centralne. i

ZBIERANIE MARNUJĄCEGO SIE MATE- 
RYAŁU WCJSK. METALOWEGO. Odn ś- e 
do zamieszczonego już poprzednio komunikatu 
powyższej treści, wobec licznych żacy fan ma­
gistrat podaje 'do wiadomości, że do odbioru 
wszelkiego materyalu wojskowego, znalezione­
go przez ludność cywdną w Krakowie i okolicy, 
obowiązaua jest Zbrojowcia W. P. w Krakowie, 
ul. Rakowicka, do odbioru tegoż materyału, 
poza Krakowem obowia.zane śą dowództwa gar­
nizonów. względnie komendy placu.

SPIS GOSPODARSTW DOMOWYCH dla ró­
wnomiernego rozdz ału węgla. Magistrat (/pla­
katował na morach miasta obwieszczenie, do­
tyczące spisu gospodarstw domowych dla ró-

garśe in fo rm a c ji o  w alkach  w io - . uprzcjm .ei W ie’-, bro Ducliowieństwo całego |łożyt wniosek, a b y  państw a zwyciężono byly j
j okręgu generalnego krakow skiego, b y  '/echc:a- -niizuiocznio dopuszczono do uczestnictw a w 

nrewadzopp 1°  przy powiatowych K om itetach O. P. .iitwc- jLidze Narodów.
rzyć annl:tgiczno Wydziały duszpastomkie, cc- j — Budicnny wystosował w imijnlu konnej 
Ii.-m ujedne-sta juk nia naszych wysiłków i uzgo- j czerwonej armii edezwę do kongresu Ul-deJ 

1 dnienia z akcyą K. O. P ., żebyśmy nie zostali międzynarodówki, w której, przechwalając się*s’-; 17' ‘łk/ i‘» | ------ —   • - »
łnician. któ- n« boku, gdy cale sptdcczeńsba o mobilizuje się zwycięstwami nad białegwardyjską polską r.r-

rzr, mioszkaiac w swoich chatach, zbierali się wobec niebezpieczeństwa, godzącego w dopiero mią, przysięga, że złoży szalę dopiero w dni*
w razie potrzeby we wskazanem niicjscu, go- to  odzyskaną wolność, iv kturyin ramia czeruon?. bęiz '0 mogła oti*zy'-
towi do akeyi zbrojne i. Krukowski Wydział Duszpasterski S-T.cyi II mywać rozkazy operacyjno z „czerwonego Pa-

Wczwnni.-i dr- br-ent przesycane były u—tez k* O. P. w kmuoiMC urzęduj© w Tłniiiątiic ,iyzą , Berlina lub Londynu, 
posłańców ko;.nvc.h od wsi do ws:. gdzie dzwon ulzy 'd Franciszkańskiej I. 3  (dyżury w prnm-
cerkiewny umówionym sycralom alarmował dziahti, środy i -piątk , od godz. G do 7 wieczór). |
powstańców. Ustalona bvła t.aka taktyka, żel k s . J«m KorzotSsiewiry,, przewodińczący.
wieś, napadnięta nrzez oddział iw kirowi "ki. za- — ----------------
chowy wała sie biernie i ive Rtr*vi"-Ia oporu,

; dnwała nawet, źądaro zboże i bydło. O napa­
ści zawiadamiane byłe najbliższe wsie okolicz­
ne. które otaczały w!eś n»nad-n’«>te i zzieetły 
zaimuiącr je oddział bc-lsz/ewicki. W ten spo- 

jsób powiat brcnit sie s.lvU+oezr łe w eT-»fs*i s.7/-rc- 
"11 łivies:ee.v ©d bolszewików. n:e dając im ani
,zbi>7a. nni b, d!a. . , . ! trmomieznego komiitotu ratunkowego dla u-

•Tednorzesoie powiatowa orranrzncyn zbroma! chfcd4ców z„ WN-lil0dmci Mal ipoKki. w skład 
fe-da miejscowe elementy zbrodnicze. p&w-f;lałM) pp.; j ózefa R. Schmidta ja­

ko przewodniczącego. Józ. Witkowskiog© jako
i- a i-7

śmiercią wszelkie przestępstwa, ira-wet d—ibne 
kradzieże. »a Sadu nie arojned w:«W(iełi, u ió- 
rreli wyroki byłe 1>ez.sr>elaev.?ne. Wernik© zdra­
dę karano równic* śmiercią. Taulność żydow­
ska m‘,-1 steczek, podoirznr.a o sznie-ostw©. 
w' iwlzano masowo poza obręb n©w?nt-u. da:ac 
kilka dni na snakowan-ie rzecz-'. Gała organi­
zacje rozbiła dopiero konnica Budionnego, pa_ 
ląc wsie i rozsfcrzełjwując powstańców.

O jciec  ś w .  z P o is-ia .
Paryż. P. A. T. Ag. H ałasa donosi e E  z y- 

m u, że Ojciec św. przyjął na posłuchaniu no-
Dnia 30 lipca odbyło się zebranie uchodźców ;^ a -pO/sŁiego Kowalakiega. 

ze wschodniej Małopolski w sali szkolnej szkoły j Paryż. P. A. T. Ąg. Havasa donesi: Po udzie-
| goppodaratwa domowego przy u licy Pędzichów jenju auclyencyi posłowi polokicmu Ojciec św-
1. 13. Uchodźcy zg n n a  d ziw szr sio w z n aczn e j ' . . .  ' , ' . . , . ,  ,

. .  . . . . .  .• ' „ „ - „ . i  „ „  polecił przedstawicielom  swoim przy rządachliczbie feorga-n zowdn się, wybierając zarzru au 1 1 J ‘
zagraniczuyeu wejść w ścisie porozumienie 
z tymi rządami, celem zbadania środków oca­
lenia Polski.

Prasa francuska za energiczną poniosą 
dla Pdsli.

Paryż. P. A. T. Omawiając położenie Polsid,
dzienniki pa-ryslde dochodzą do wniosku, że

Zawiadomienia i komunikaty.

wmomiernego rozdz ału węgla na opał Joracwy ^ Ks^ M \ \ ł h  YOTRONY^PANNTWA. 
w Krakowie. Obwieszczenie wzywa właścicieli:

zastępcę przow.. Mieli. W©żn;akowskiego sekre­
tarza, Kazim. Radziszewskiego zast. se^r., Ant. 
Mroczkowskiego skarbnika. Zebrani wyrazili ży 
er.enle założenia pw.edewszystkiem kacimi dla 
żywienia uchodźców, tudzież objęcia całokształ­
tu spraw uchodźczych przez wybrany zarząd. ,...............      '  ” 1 ,.-„,1 sowietów najwidoczniej postanowił nie

Dnia 31 lipca odbył Zarząd autonomicznego sję Vr- prawdziwe rokowania aż do
miitetu ratunkowego ucbodżców ze W6L ' ' cj,w;j; w której zostaną. calkov,-icio uzyskane

•a 1 opolski pierwsze posiedzenie, na v - ’Wszy?tkio korzyści, jakie wypływają z .pomyśl- 
jradowano nad sposobem zdobycia- ko-, - .. .-: . - *

S. W.
wzywa 
dyspo- 
' k n

■ wszystkich kel©e<Vw, którzy sic zgloaili d-i d\ 
domów, aby zgłosili się w da. 6, 7 i 8 b. m. zycy: D. O. G„ aby zc-eheieii przybyć do sali 
wę Właściwych biurach chlebowych, gdzie .JeitncyjŁej Ak^enui handlowej we -czwartak Si go
otrzymają formularze spsu  lokatorów. Karty jpaoin3 o « a 1 i a  ai^ “ o f e w ia ^ Ł  jakie'iiii frzrals®  przy ul. Pędzichów, o m  cztery sale sdtołuc T.ondyr.em. 
.spisowe mają być zwrócone biurem -chlebowymJd. O. G. zestafe wyznaczone. (na pomieszczenie uchodźców nieanogących sna-iogół jaka

komitetu 
niej Mii

tdeeznych funduszów, nad potrzebą bezzwlocz-1 nęgo dla wojik sowieckich przebiegu wypad- 
nogo otwarcia kuchni, założenia biura p o ś r e d n i -  kow na froncie D:.:onmki domagają s:ę woboa 
ctwa pracy i t p tu£0> aby rządy s.;y zymierzcne przybrały jak

Dzięki uorzcjmcści prcz.ydyum m. K r a k o w a ' najbardziej caorgicząą pestawę. Większość 
otrzymali uchodźcy lokal r.a prowadzenie biura dzmni ikócr jest z.dar. a, że polozcnm wymaga 
we wspomnianej szkole gospodarstwa domowe- nowej wymiany poglądów między Paryżem a

- '  ’ Pclcżenie Poleki jest oceniane na
poważne, ale nie jałio lozpaezliwe,



Kr. 185.
W A K OW  i  anta u 3fóPfiii:a irSO

-Petit Journal11 notuj- pogłoskę o 7a; n e" 
^ ‘•yai przvieid2l«* Llovd;i GeargUfl tlo Iran- 
P i. a W  odbycia uanray z Miller? m|p»- 

I*aj;m(ui“ wyraża pogiął. że ■)
miijtu' *>/iih/iw  w uajo*oxoiu ■ i j''*'Jo j

V.- jaki !
11:1 liyć

Wisien
'izu-lłr należy pomocy w 

‘nkrisTe. trudno jest jednak 
M.'>sóh i -lXM| jjitą  postacią ta  
■•Uidoua.

miał być zni^-yząpy.

RZECZYPOSPO

.nużenia ko-
u#iiuc,.
UOliloC

h & i  w 6&w>s f»hki.
* » y i ,  1*. A .T. Ag. Radio. „Laily Telegraph11

zerwać

jcany, który
wyw.rao do wysyłki do Polski.

P9N0WME Z A 7/1U S 7 E :V J E 
LITEJ11.

Y/arszawa. P. A. T. Z rozperz 
mi-mrzn rządowego miasta TYaiszawy, Autisra, 
na zasadzie artykułu 2. litera b. ustawy 

z dnia 25 lincn 1019 r. w przedmiocie zape­
wnienia bezpieczeństwa państwu i utrzymania 

■ porządku nu 1‘licznego w czasie wojny — za 
^mieszczenie, w numerze 49, wydanie w ieczorne 
1 ..Rzeczypospolitej'1, wbrew

| i
przygoto- j wszelką cenę dąiy flo przerwania sie na zachód. TtfeScfe lcoleJtfStym Brześcia nallczdffó S50 irfr h iedm lo  wojnę. Pomocną ma. być w tytii

j Brawurowa kontrakeya, osobiście prowadzona pów nieprzyjacielskich. j padku międzynarodowa armia i fioła. Anglb
j I r/,ez pUiiyO a inka Ja.nusza.jti.sa. rozwija się na-1 Miedzy Brześciem a Łuck'em placowe prze- mi: ':iby objąć 
j dal pcuiysfii.-e. TY cągu  dnia wczorajszego od- grupowywaric niższych wojsk fcez większego 
o.ziały nasze zdobyły tam 23 karabiny niższy- kontaktu z nieprzyjaciel,m.

kierownictwo naci siłami moi^ 
skrami. zaś Francya nad siiatni lądowenii.

(kiyby Stany Zjednoczone przyłączyły się dtfl
I nowe i wzięły znaczną ilość jeńców.

że rząd angielski postanowił zerwać „i./.i , ,........   deeyzyi szefa wy-
^kDscaśa z L tr r a n r i  sowietów w sprawie 'd rs in  II. D. O. 0 . Warszawy, wiadomości w 
tHlnr.M-;...,- , , . . . .  „ notatce poci tvtiiłem ,.Walka o Brześć", uia-

nni swiKnnkon' łiaudluwceh. Jcaeu so- . . . . ' .  . .- . wnicjąccj tajemnice wojskowe, oraz za umie-
ze 50, wydanie poranne z dn. 

b. r. artykułu pod tytułem „Sta-
pofępiajaeego czynności 

tenże numer 50-tv

! renta stosunków  łiauitiowcen. —  . .iv w,,. - • . wmr-jaccj
. J *  prstctaga klłkn dni ule zmienią swo- szc.;;<.r i.. w numerzi

^ssuukn do Polski i w dalszym cągu bo - . g sierpnia
to rowciych czynów' 

kierownictwa woj.-la  '‘.mit v n i m v  swej marsz nr W arszaw ę. owego.
ano. a p. Sta-1Ẑ "‘ a~gię!sis« polecił Kajuieaievrcv/i, Krasi- -tiamj - . . . . .  - • - 1 ..rtz.ecr.vpo;,po!(tej" skonfisko

i pazastałej dełegacyi rosy jn iej ®puse»p ^ 'sław a Śirańskiego, autora artykułu pod tytu­
łem ..Stanowczych czynów;1, na dwa tygodnie

I internowano.
W SPRAWIE PRZEJŚCIA ODDZIAŁU 

WOJSK FOL3K. NA. TERYTORYUM PRUS 
WSCHODNICH.

Warszawa. P. A. T. Wobec podanych w pra­
sie nieścisłych wiadomości o przejściu oiłdzic- 

wc';k polskich ua terytoryum płeb-seyło-

Po szeregu zaciekłych wajk. Brody zostały Ligi, tedy amerykańskie jednostki otrzymały*! 
bv polecenie przei.-rcw adzenia blokady przo-!vau£iu .v  acn . łk * ^ iv n ija iti« , • , . . . . , I , , •«“ *+.■

wojsk polskich z dnia 4 b. m • ~ Dalsza walka toczy sie obecnie w rejonie Ra cnyko tym państwom, ktoroby oumowny wspolj
nieprzyjaciel obsa- 'dziwilłowa z przeciwnikiem, który stawia za -,IU'J ak(l  1 P««^wu zaczepuająeom^

1 cięty opór. | _ . . . . , „
Pod Ostrołęką wszystkie ataki odparto. Dalej i Bohaterskie oddziały 12 dywicyi pod wodzą raa- ( i<r?Ck.i8 w r j s t a  poa R t-im a iig B flp e ł;:! .

io. O rocka akoya* 
da-

Warszawa. P. A. T. ‘Komunikat sztabu gen. zdobyte przez oddziały gen. Krajewskiego.
Jjsk polskich z dnia 4 b 
Nad granicy niemiecką

dził Kolno.
rłęką wszystkie ataki odparto. Dalej j Bohaterski oddziały 12 dywicyi pad wodzą raa 

na południe aż do Ostrowa walki z niep-.zyja- negc pułkownika Januizajtisa, brawurowym Nauen. P. A. T. Ag. P.odio 
cielem, który się przedostał przez Narew pod cztunnem zdobyły Mikulince, wyrzucając osta- przeciwko Konstantynopolowi rozwija się 
Łomżą. . . .  ' tagznle w tym rejonie bolszewików za Seret. ]l;j bardco korzystnie. Grecy doszli do iiaii

Na Bugu, powyżej Drohiczyna, trwają w dal- VT akcyi tej wybitną rolę z naszej strony cle- Czatehiży i znajdują się w odległości 30 Ł«jv 
szym ciągu walki z oddziałam; nieprzyjacielski- grata tanki. 0  rozmiarach klęski bolszewickiej Konstantynopola.
mi, które przedostały się na południowy brzeg ft- t.rn  rejonie sądzić można z faktu ż,■ na po-1 ----------------
rzeki. V/ bitwie pod Kózkami oddziały nasze haiówisku znaleziono 1609 trupów nleprzyja 
wz,ęły kilkadziesiąt jeńców, dwa działa i kilka eiclskicli. 
karabinów maszynowych

S ttfs lę j w  b r a k n ę .
SeSee. P. A. T. Do glównei kwatery frontu 

V jaf,rtl0“W«>ch<;dn:cga przybył we wtorek po 
: -tainiu m.nister spraw wewnętrznych S k u 1- 
d-V'- ^'° krótkiej tlysknsri udał się minister 
^*“ ■9 ku frontowi dla zKulania i nregulowania 
‘‘"I ®:<-jscu flasnakóty miedzy władzami cy- 

* * * * *  a  wojskowymi.

U M  w i w n j i i

miasta Warszaw/.
Warszawa. fTclcfoncm). Kilka 

Po.annycli don’.o-lo wczcraj 
został ai*miana waay wojmusyia 
taiaaŁa
taają

dzienników
że pcneral Latinik

gubernatorem

spraw za-we Prus Wschodnich Ministerstwo 
granicznych na podstawie iiifonnacyi. otrzy­
manych z konsulatu 
n i e komunikuje, że 
wchodziła giównie

poBkn go w 0 1 s z t y- 
w skład tego oddziału 

straż graniczna i poneya
A.ugust

rz cm 
50 oficerów 
mi

rwa z komisa- 
czele, orazz Suwałk i Sejn, on

Wacławem Dąbrowskim r.a
z rodzinami. Razem z ni-

przeszedł przez granicę niewielki od,iz:ał
•I t   ̂'■« n err-,!;ł ’

UKARANIE KOMUNISTÓW AMERYK. 
Poldku. P. A. T. Ag. Radio. Z C h i c a g  ot

W rejonie Brześcia, od Nenia do Przylulc I W<* ka ,* raIóskie Pa;uy£;“le ak- donoszą, że milioner William Lloyd, socyali-
* - * cyę nieprzyjacielską, dążą ą do siorsowau a li- sta, c;-az 13 innych członków partyi komum-

styczncj. ze tndi skazani za
sztab

oddziały piechoty podhalańskiej i pomorskiej 
zniweczyły bohaterską obroną wszyatliic usiło­
wania bolszewików, zdążające do sforsowania 
Bugu. Po jednym tylko wczorajszym ataku na

nu Seretu w jego dolnym biegu. 
Naeaelre dowództwo wojak polskich,

generalny.
silowi na 1 do 5 lat więzić 
.» kary pieniężne.

ma, oraz na cięa-

OpSfiia asigrykaiisń  zaaspskojsiia  
sjtuacyą «  P dsee.

Paderewskiego przy podpisaniu 
traktatu.

Delcgat polski Paderewski, podpisując trale- 
tat w sprawie podziału śląska, Spiszą i Ora­
wy złożył oświadczenie na ręce prez. Ylille- 
rr.nda. Stwierdza tam, żo rząd polski respek­
tuje swój podp:s, położony pod umową z dnie 
10 lipca b. r., która oddawała rozstrzygnięcie 
Radzie amr.basadorćw. Rząd polski godził się.

w zaufaniu do ducha 
órogo odwoływały się 

świadczeniu w tej spra-

francuska swoich
G£M HENRYS POZOSTAJE 
doznań. ł>. A. T. Misya węjskowa 

“Sflfeza w spraw ie wiadonraści, iż generał 
t t * t* ry s  został o.lweliny, a ua jeffo nuejsce 
Poorany generał W a y g a u d .  że jest praw- 

^  generał H-nws. ssef wojskowej ma 
fi-. 1 ’atvża. aby zaa 

w Pol

Nowy mord tiąjówsk czeskich.
CloSfZya.

generał
ancuskii-j Był wzywany

Boiówkt czeskie nap? iły w attej-
l ’

Tymczasem .wynikiem rozstrzygnięcia jest 
oddanie ISO tysięcy ludności polskiej pod pa­
nowanie czeskie, mimo uznania za obowiązu- 

ijneo-aaąrdy prez. Wilsona o niezależności ua- 
olów. Fakt tea kopie przepaść między Fol-

Wanzawa. P. A. T. Korespond-nt , F ho de 
9 P a rs ’1 z W a s z y n g t o n u  donosi; Perymi- 

. styczne wiaiiomości z Polski wywciały e. ,aą-
Ostictnie posiedzenie flady -seredewei xi ^ ch kołc;-Ji af er>!<ać31ki,ck, p1 J * {Prasa o*tio krytykuje rząd \Mlsona r  zar^T^a;

W 0i§SZ«'fl!8. |że rząd ten najpierw popierał Polskę dostawa-
J . m i  nr.ueryaiów teraz zr.ś znprzf stal ją jicpic-

t  sszyn. P. A. T. P>n a 4 b. m. od oj lo s.ę ra(-. Zarzut ton zwłaszcza odnosi s ę no tegnj 
pełno p3sie:ik,en.e Ęac.y IsaroJowej, które za- rząd nawet nie odniósł się do K-irgre; u 
rajeni była oatainicra jej poo.eózenięr;. K,e- Q Mpoważuieaie udzi.lenia pomocy l Isce. 
ska, jaka spotkała .śią;-;. Cieczyi^ki i przy- , ^aticpokokaie w Amerece ieot wlołtsze. n‘£ 
c-zyna jej znalazły wyraz w licznych przium- w rok|1 ł9 1 4 . i stnieją obawy' współ ej ak-yi

nfomieckc-ro.' yjskit-j przeciw Frant yi. Am rv-wieniaeh. Rada ,uchwaliła rczohieyo. orzeka­
jącą, iż rozwiązuje się i « i a W a  Komisyę j j " '„ j " j , "  . ,0 do ;Rk.n vencyl zdijo
ukv/ioacyjjią, oraz wyraź;1 jro .esi f.acciw sj^ jednakże być przygotowaną, a' " e!nes ł.cl-

! szew teki nie przei ićsl s>  na zachód Fur- iiv.

ii
rozstrzygnięciu R:ulv ambasadorów.

iVi -------ae sco-,rości Datynie Doiae na Polaków, P a w i ą - i - _ . ,
• I ^  ę o położeriu pnntijac-m obecnie w roi- K™1* si? w Pl^Pod-iie gmim.cj i zanmrżowały a y ^ “ łci«aeyą, wbrew zamiarom rzą. I
t0** -natomiast i,.-/.-;-iwuie z pcw o.iu wvia rzeń, (IB-letniego czeladnika krawieckiego Karała I . . V/
^  s-l rozsm -^ja. rzrJl {ranenski polsri!:-Ko1^  ł*  W™ n' —  "*'■ ̂  1 1,‘Jsk‘ doloz>' aby wykonać dvsI.

Ł • * .... uaun.ęto. fcimo r

podział Siąska
sio na Wiadomości gospodarcze.

FRANCUSKI.
z

Exc-.?!sior ;s:iąBUDŻET
daty budżetu francuskiego na r. 1020. F:r-:\- 
cya rozporządza 27 miliardami 193 raiD-rmnr,

Ę ^ra łow i Uonryscwi, aby pozostri na
{*? bianawłsku. Wyjazd generała H.inrysa, ( 
^  toż powierzenie komuś jego 

przew:t!r,;:.1te.

rzeczce 7. nimi. Trupa gdzieś i 
poszukiwań ciała zamordowa­

nego nic znaleziono.

traktat, ale nigdy nie zdoła wpoić narodowi 
polskiemu przekonania, żo ua Śląsku stało się

ustępstwa (WYDALANIE NIEiJEZPIECZNYCil UR7ĘDNI- i 
KÓW NIEMIECKICH Z G. ŚLĄSKA.

P. Ł  a najazd Mstewiekl
arszaw*. (Telefonem.)

Organ Dolskiej P a rty i Socyak
D zisiejszy ^ ^  jg o , począw szy

nia utn „towarzyszy^1 w miejscowo
^  , u ję tych  p a sz  OoŻMe wikń vv.

““ tuia to ną naogół interesujące 
wykarnia. że wojna so strony sowietów

dosyć sprawiedliwości.
D:pesza postów óląoisieb c?o Wiisona. 

Cieszyn! (TcdcfoncnP. Posłowie ze Śląska Gic 
..Gazety urze- 'r-zyilsklgo: ks. Lonilzin, Reeer. Kunicki i Bo-I UJ IUIIM *• »    ̂ - f ' I l i  '̂ • £*»•

. dowej“ Komisy; rzą,lżącej dla Gomego Śląska j dek wysiali dnia 2 smi-pr.ia do prezydenta, śta- 
!ogłasza rozporządzenie Kcmisyi. mo.ą które--nów Zjeóaoozonych Wilsona depeszę nastę- 

M?o. począwszy od dnia 11 sierpnia b. r„ ikażóy |Ipująccj treści:

Bytom. P. A T Numer 5-tv

1 1urzędnik, albo funkcyonaryuez, pozostający w
- : . . -i  ■ »v-i re.ltr ntr7«r.

albo-

„Pcsłowic ludłłcśei ze Śląska Cieszyńskiego 
Górnośląskim urzędzie publicznym, gdy otrzy- :np. Sejm warszawski, jakotei wójtowie, przez 
ma" łtrolniente z urzędu, będaie musiał w zasa- jhidaość te prawnie wybrani, proszą Cię, Panic 
dAe opuście obszar górnośląski, jeżeli o tera |Prezy<anci^ -o łaskawą iaterwencyą vł sprawie

. . • TT-___ ___   ‘.A Proco II_____   .1    t>____W\,kii7iii9 '/o łc stronv sffw ict‘Ow i * . . . ~Tr.  ̂ ty •wm ź« ic  m-; c h a i t « C j n « ł »  nu Polskę i to  V  postanowi maezej komisya rządząca. Prasa jkrzywdzącej deeyzyi konfeeneyi amba,
ma charakter naj- y ._ xC. Z jniemiccka podnosi z tego powodu alarm, gdyzjtów % dnia £8 łipea b. r.; Ooayaaa konfei

iu U W  Ttetneo  też. dopóki z Ro- (T członków" sIcheriwiK w ehrp, którzy,
*Je bidzie ra » a jłj  pt&»]jna aaą.. a«- ^  | jako»nTepoohodząey  z -Górnego Śhjska, wstaną

uyia, on uronzezeń inij.erralfSiye^nydi. musi'
hfłłnz-wikami — pisze

taktycznych, muist- naj bliższych dniarh ze służby zwolnieni i za- z pominie
Tiowyis7.y oignn | 1)r70Z ślązaków narodowości polskiej wyiiszą w

ado- 
kontałoncyi

amijasailorów, oddająca 170.000 Polaków 
wian;»r i i  wcH państwu czesko-słowsckieinu, 

pominięciem sprawiedliwie przez Radę Naj-
w dniu 27 w-w.cśma 1919 r. postano-

RATTIEMU.w żadne
warjWtittfrmi pracz najazd. Powinni br :- 

te to tk tr-e  na cudzoziemskich baguc- 
D,-^ °Paite, narzucające nain pod komunistycz 

pozorem dawna, niewolę rosyjska..  • noslą.......... . .
d S S s n h  m l i  ń s  Pelskl nis Pr2ec;w Nureł'uszow‘ arc>hi,;"—" t-nr,i sir7,f v.'i kościelnemu dla

Isku Ciec-zyńskim, skrzywdzony w swych naj-

Gómego jTylko wiara w ostafecaae zwycl?:iwo Twych

arszawa. P. A. T. P. m inister skarbu 1Vła- w tem 21 nriisrdam i 770 niuicnami bv.Uotu 
ta w G r a b s k i  r.aJesl&ł nam następujące zwyczajnego (podatki i drehm ly  pu '..iiiz i:e\ 

prostow anie: j oraz 5 m iliardam i 425 milionami budżc u ur.d-
Doszlo do mojej wiadomości, jakoby pow sta- zwyczajn-yro (kr.j-italanu i eży, zkc .cemii. 

la wersj a, iż w Spaa mieleni się zgodzić na li- I 
n ę podziału Fiaska Cieszyńskiego taką. jaka ] 
zestala przez Radę r. mb as r. do rów ustaiona. K a-;

W Y K A Z  GżrŁOy ^  KRAOWiz
z d.ik t, Sierpnia 1529 r. l  n i

legcryeznia muszę zaprzeczyć tej zupełnie bez- 
podstawnej weesyi. W Spaa o żadnej linii po­
działu, ani zc mną, ani z innymi 1’olakam'1, któ­
rzy tam byli, jako członkowie de.egacyi, nie, 
było mewy. Linia obecnie pruyjsia adgdy zgody 
mojej, ani żadnego innego Polaka nie uzyska­
ła, ani Czesi, ani alianci z Polakami w Spaa o 
linii podziału nie mówili.

Zgoda polsko-czeska była posiać owioną na 
zupełnie innym gruncie — czy dopuścić do ple- _ 
hiscylu, czy zgodzić się na arbitraż i na esyj ai- 
bitraź. Wobec kategorycznego stanowiska ,t o -  
prezentantow Księstwa Gicszyuskiogo, aby nie 
dopuścić do plebiscytu w czasie i w sposób - 
•■przygotowany przez kooniayę aliancką, pozo­
stała jedyna droga arbitrażu, a wobec, koniecz­
ności zgodzenia się na arbitraż z dwóch stron, 
polskiej i czeskiej, arbitraż tea oddano w ręce 
Rady ambasadorów państw sprzymierzonych.

Układ, podpisany przezemnie, nie zawierał 
absolutnie żadnej wzmianki w tym względzie, 
a jedynie odnosi się do punktu arbitrażu i za­
przestania natycimrast wszelkich wzajemnych 
repreayi, polegających z jednej strony na za­
trzymywaniu -pociągów z amunleyą do Polsld, 
oraz biletów śkairbowyeh. z drugiej strony cy­
stern naftowych i produktów naftowych. Obro- 

iego przed Radą ambasado 
staia przezemnie panu I. Pa- 

spóludziale delegacj i Rady 
oskiej.

: Minister skarbu Władysław Grab-

m , *•— -• L. Ag. ma > a ja ~ ,  ----------,
i.tl*ZIUOne): Pofie} polski K a m i e n i e c k i , ;  cj-;ch w tej sprawie dowodzą, że akcya zorgan:
-a *_ czwartek do Libaw}’ na polskim zowiina jest coiowo i nie bez wiedzy 1**3 •!u nien  i!_
*łatku
Uił^ wojenn

SlS ic  RygL
, U1 Pomorzanin11. W sobotę mif,ekiego w Berlinie.

^SccmiRister pozostaje.
"^srszawa. (Telefonem). W związku z peglo- 

pka«v, rczpowszc-ehnianomi przez prasę lewi- 
p ;v:ł w Waiszawie. jakoby w iem w eter D ą- 
f, r c>.F' s k i miał zamiar w najbliższych dnia.cn 

.'UiDyonowae z powodu objęcia przez P- 
4 b  s k i e g o stanowiska drugiego podsekre- 

s..r®a s-:lnu, dzisi.yjsza „Rzeczpospolita11 zamie- 
oświadczenie,' w którcm stwierdza, ii 

‘ -ski o dyiuisyi p. Dąbrowskiego są ph> 
I es*ónria lewicy, i że p. Dąbrowski jest w ga- 

je-lności narodowej drugim, obok p. 
b*t:go, przedstawicielem stronnictwa Na- 

Zjednoczenia Ludowego, które wta- 
“ n'c zamierza uszczuplać swego udziału w 
1 a -Cli rządowych w chwili obecnej.

DZIELNI SKAUCL 
^ S-edlc®. p. a., OAdzurł ritautćw, który ró- 
* n(*C2e<iiie z naszemi wojskami opuścił MiiLskIj-!{»'Vskk o*a»czył «ię w ostatnich dniach,

*icząc bagnetami ze znaczną przewagą 
n-e.przyjacielskieh pod Mielnikiem.

'Ttj ornym momencie zamieszania skauci roz- 
.• bąiu w tyrali erkę, dotarH do linii okopów 
ei^i* ,1'atrzni- na gwałtowny ogień ni oprzyj a- 
A -vh nietrlko dali pierwsi odpór wrogowi, 
j P taSldaim , ewajm pndtrzymyavałi ducha 
-“ód ...«i . . . .

w *
walczących Kołnierzy.

AtU

m a ten a ł M dla Polski.
R. A. T. "Z B a z j * l e i  donoszą, że

walfei na całym froacie,
Brody odzyskane.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen.

Fantastyczne opowiadanie Ora t e s z a .
Draga. P. A. T. -Czeskie Biuro pras. donosi: 

Wczoraj po południu odbyło się w Izbie posel- 
sk:ej posiedzenie przyw ódców  partyi politwcz-1-3—"- -- -  1 • »!•_•

Przed rszpacząeiem rokowań fijeinieckc- 
boSszewickicii.

Berlin. P. A. T. Przedstawiciel rządu sowie-
r 7 : ^ :w n v c h V  rządzie carskim. MinOckiego K a p p  wyjechał do Moskwy. Wyjazd 

i r i P n e s z  ua posiedzeniu tera udzielił ten ma być wstępem do rozpoczęcia rokowań 
!- V  ta k ty c e  w kwsatyi cżeszyń- speeyainych między rządem niemieckim a bo-

• ,“rtorma-yi j J  . . wiechlin w sprawie ściślejszego związku między
Niemcami a Rosyą.

C^lntjf i de%ixy;
Marki uieraisekio h IIP . . • • .

n 10 >0 . . . . . .Hubie carakia j o M-C rb. t . . . 
m m « ICO „ • « • • •
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Kank I dfa Krasów, Łańcut
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■^lode^iki Tank Związkowy . . . 
„Merlrar* T. A. Hank 1 Kantor wym. 
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wojsk" polskich z dnia 3 sierpnia: jskiej, tudzież o powodach, które go skłoniły
i "o przedpolu do zaniechania plebiscytu i pedp-i^ania rozstrzy-

przyjął 
legacyę
komo w celach protestu przecinko 
śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy. Dr Be­
nesz oświadczył przywódcom tej dełegaeyi, że 
na, konferencyi w Paryżu bj'ło niemożl woóc ą 
przeprowadzić pretensye w drodze dyplomaty­
cznej, ponieważ Węgrzy stanęli z gotowością !rr> _ 1 /oo\ rj__„_ł<%

9#t* za:ią<lała, by niemiecki materyał w o- j nasz* toczą bitwę

Ńa północy w okojicy Kolna i na 
rzeki Szkwy utarczki patroli wywiadowczy:hJgnięeia kealkyi.

Załoga fortu w Łomży eapaiła po bohatersku | Na posiedzeniu wybrano kom'syę, złożoną 
wszystkie ataki bolszewickie. Na południowy j z trzech członków, która ma poczynić dalsze 
zachód od Łomży oddziały grupy pułkownika 
Ltu zjiiskiego rozbiły 18 dywizyę bolszewicką, [ 
która przeprawiła się przez Narew pod Drozdo--! 
wem, wzięły 500 jeńców, 6 armat i 400 wozów.

Między Narwią a Bugiem, na linii Zambro­
wa, Jabłonki i Ciechanowca, uporczywe walki.
Pod Ciechanowcem w brawurowym kontrataku 
pierwsza dywizya litewsko-białoruska wzięła 
205 jeńców, 8 karabinów maszynowych i  tabor 
jednego pułku piechoty bolszewickiej.

Na Bugu od Drohiczyna aż do Brześcia rów­
nież zacięte walki. TY rejonie Janowa oddziały 
nasze atakują grapy bolszewickie, które zdrła- 
ly przejść na południowy brzeg rzeki. Dalej na 
południe brzeg Bugu w Haszem posiadaniu.

Na zachód cd Kowla, w rejonie Sokala, od­
działy nasze odparły ataki nieprzyjacielskie.

W rejonie Brodów bitwa z kanną armią nie­
przyjacielską trwa dalej. Według, wywiadów 
lotniczych przeciwnik, osaczony przez naśze od­
działy, stara się wycofać w kierunku na Krze­
mieniec. W ręce nasze wpadła znaczna zdobycz.
Szczegółów jeszcze brak.

Na Serecie, w rejonie Mikuliniec, oddziały

KOLEJARZE SASCY PRZECIW POLSCE.
Bytom. T. A. T. W związku z wybuchem ko­

munizmu w Saksonii pozostaje uchwała koleja-
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Podziękowanie.
W. P. Dr Tadeuszowi Fechterowi. cły-

koi.fliktu między kolejarzami niemieckimi i da£a Łjerdcczne j a N^CIHMUROWICZ
transportem kompan i francuskiej, przesyłanej maj or wojsk polskich.*
na Górcy Śląsk. Kolejarze niemieccy nie chcieli *-----  — -------- •--------------------------------
togo transportu wieźć dalej, uważając go za 
pomoc dla Polski Dopiero na skutek c-oergicz-AŁIiCTJ, [łUlUCHW* '»  mf —  ,

udzielenia czynnej pomocy Polsce. (??) Zresztą j nej interweucyi władz koalicyjnych transport 
było prawdopodobnem, że Węgrzy wzamian  ̂wysłano dalej.
za pomoc wciskową przeciw bolszewikom za 
żądają odszkodowań terytoryalnych na poln- 
dn'e i zachód wzdłuż granicy Słowaczyzny.

WIELKIE PLANY MAŁEGO MINISTRA. 
Praga. P. A. T. ,^Tarodni Listy11 donoszą, że 

minister Benesz, w towarzystwie kilku przed­
stawicieli Ministerstwa spraw zagrau cznycb, 
wyjedzie do B e l g r a d u ,  a następnie z Belgra­
du do B u k a r e s z t u .  Podróż Dra Benesza 
Stoi w związku z  planem doprowadzenia do 

mię .imiuui.nA, — ,  skutku Ł zw. „małej koałieyi11, składającej się 
nieprzyjacielem, który za | z  Czecho Słowacyi, RuntoBfi 1 Jugogfawil.

Międzynarodowa armia i M a .
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. „Chicago Tribu- 

ne11 donosi, że obradująca w San Sebastian 
Rada Ligi Narodów przjjęła francuski projekt 
utworzenia międzynarodowego sztabu generał- i 
nego, składającego się z eksportów z dziedzi- j 
ny wojskowej i marynarki Zadaniem sztabu te- , 
go ma być wypracowanie operacyjnego planu ' 
na wypadek, gdyby które z państw w przyszło­
ści złamało układ Ligi Narodów, lub wypo-!

Maria SCHMlBMLDOWłl
żona rewidenta Kale! państwowa)

praeływsry lat 47 po długiej a ciężkiej cho­
robie opatrzona św. Sakramentami zasnęła 

w Panu dn a a-go eierpnia 1920 r.
Pogrzęb odbędzie się we czwartek dnia f-go 
sierpnia b. r. o godzinie b - tej popołudniu 
s kaplicy cmentarnej, ca które zaprasza 
Krewnych Przyjaciół i Znajomych pozostała 

w sraatku pogrążona
Rodzina.
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A W A T A R .
F r z e k ts d  Z ofii J a c h fm e -k ie J .

Ten testum ent, uczyniony przez czloffie 
ka żyjącego na rze-es zmarłego, nic jesu na j- 
dziwaczniejjzą. rzeczą w tem niezwykłeni, 
a  jednak prawdzm em  opowiadaniu, ale ta 
osobliwość zaraz się wyjaśni.

Doktor Oheibonneau dotknął ciała Okla- 
wiusza, z którego ciepło życia jeszcze nie 
uleciało, zbliżył się do lustra  i z wyrazem 
dziwnej wzgardy obejrzał swoją twarz po­
marszczoną. wygarbowaną i chropowatą, 
j ą \  sbura jaszczura, poezem, uczyniwszy 
ruch, podobny' do te°;o. jaki się czyni zrzu­
cając stare ubranie, kiedy krawiec przyno­
si nowe, wyszeptał formułę pokutnika 
limihma-Logmn.

Ciało doiitoia Baltazara. Cheibonneau 
runęło natychmiast, na ziemię jakby pioru­
nem ■ „żonę. a  mało Oktawiusza de Saville 
podniosło -ię zdrowe, silne i żwawe.

Oktawiusz-Cherbonneau przystanął na 
chwilę przed tym  chudym, kościstym i si­
nym zewłokiein cc nie podtrzymywany 
przez sńną dusze, ożywiając go przed mi­
nuta przybrał natychm iast oznaki wielkiej 
Btaroćc i wygląd trupi.

— Żegnaj mi biedny łachmanie ludzki, 
nędzny strzępie, przedziurawiony na łok 
ciach, zużyty na wszystkich szwach, który 
}_;rzez siedmdziesiąt la t włóczyłem po całym

3! s fu z \le ś  n;i dub 1 1 żaf mi ftóehęświacie
rozstać się z tobą. rrzyzw yczailiśm y się do 
siel:;e, żyjąc tak  długo razem! ale pod tą  
nową postacią, k tórą wiedza moja uczyni 
wkrótce silną, będę mógł studyować, pra,- 
cować i poczytać jeszcze trochę w wielkiej 
księdze, zanim śmierć zamknie ją  na naj­
ciekawszym rozdziale, mówiąc: „Dość
tego!-4

Skończywszy tę  żałcbną mowę, zwróco­
ną do siebie samego, Oktaw i usz Olrerbon- 
ne.au wyszedł lekkim krokiem, aby objąć 

' w posiadanie nową swą egzystcncyę.
Olaf Babiński powrócił do swego pałacu 

i zaraz zapytał, czy hraoina może go przy­
jąć.

Zastał ją  siedzącą na ławce z mchu w cie­
plarni, k tórej kryształowe tafle, podniesio­
no do połowy, przepuszczały ciepłe i św ie­
tliste powietrze pośród istnego dziewiczego 
lasu egzotycznych i podzwrotnikowych ro ­
ślin; czytała Nowałisa. jednego z najsub­
telniejszych, z najosobliwszych i najbar­
dziej niomaterya.Lnęch autorów, jakich wy­
dał duch niemie ki: hrabina nie lubiła ksią- 
jek, malujących życie silnemi i rzeczywi- 
steini barwami. — i życie wydawrało jej sne 
trochę pospolite, gdyż przebywała ciągle 
w świecie miłości i poezyi.

Praskowia odrzuciła książkę i zwolna 
podniosła oczy na hrabiego. Bała się, że 
i tym  razem ujrzy w czarnych źrenicach 
męża ten wzrok palący, nam iętny, pełen 
ukrytych myśli, k tó ry  dotknął ją  tak  7>rzv- 
kro i który —  szalone przeczucie, dziwne 
zwidywnnie, —  wydawał jej się wyrokiem 
innego!

W . oczach Olafa pogodna radość błysz­

czała jwwńym płomieńdettt szk&ohetnej i 'c ay  
stej mio-łśm; obca diuszai; k tó ra zmieniła 
wyraz jego twarzy, uleciała na zawsze: 
Praskow ia rozpoznała natychm iast swego 
ukochanego Olafa i nagły rumieniec szczę­
ścia pokrył jej jasną twarz. Chociaż nie 
wiedziała o trausformacyach. dokonanych 
przez doktora Cherhonneau, to  jej subtel­
ność numozy przeczuła bezwiednie wszyst­
kie te  zmiany*

—  Co czytasz, moja dróga? —  zapytał 
Olaf, podnosząc 7 mchu książkę oprawną 
w niebieski safian. —  Ach! historya Hen­
ryka von Ofterdingen, —  to  ten sam tom, 
po który  popędziłem co koń wyskoczy do 
Mohylewy —  w dniu, k iedy przy stole wy- 
raziłaś życzenie posiadania go. O północy 
lożał już na  twoim stoliczku, obok lampy, 
ałe Ralf pozostał dyehawiczny!

— A ja  ci odpowiedziałam, że już nigdy 
nie objawię p*zed tobą żadnej 'zachcianki. 
Podobny jesteś do tego granda h iszp ań sk ie -

0, któt-y prosił swoją kochankę, ażeby nie 
paarźafą na  gwiazdy, póniewaiż nie może 
ich ofiarować jej.

— Gdybyś spoglądała na jakąś gwiaz­
dę, — odparł h ra łra , —  postarałbym  się 
dostać az do nieba i poprosić o nią Pana 
Boga.

Słuchając tego; co mówił mąż, hrabina 
odrzucała jeden zbuntowany splot, waiko- 
ezy, k tó ry  połyskiwał jak  płomień w zlo- 
cisty m promieniu, przy tym  ruchu zesunął 
się rękaw  i odsłonił piękne jej ramię, oto­
czone bransoletą w ksztacie jeszczurk?, wy­
sadzaną turkusam i, tę  samą, k tórą miała na 
sobie w d ni,u ukazania się w Cascine, tak  
fatalnym dla Oktawiusza.

—• Jakiego * strachu, nabawiła cię te  bie­
dna jassezurira, k tórą zabiłam uderzeniem 
szpicruty w tym  dniu, kiedy po raz pier­
wszy zeszłaś do ogrodu na moje usilne pro­
śby! Mazałem ją  odlać w złocie i ozdobić 
drogimi kamieniami, ale nawet, jako klejnot 
wydawała ci się zawsze przerażającą i do­
piero po pewnym czasie zdecydowałaś się 
nosić ją.

—  O teraz już się zupełnie przyzwyczai­
łam. i jest to  naw et mój ulubiony klejnot, 
gdyż przywodzi mi na pamięć bardzo d ro ­
gie wspomnienia.

— Tak — odparł hrabia — logo dana po­
stanowiliśmy, że nazaju+rz ofieyałmie po 
proszę ciotkę o twoją rękę.

Hrabina, odnajdując wzirok i akcenlt p ra ­
wdziwego Olafa, w stała, uspokojona z«e-- 
sztą teani poufnymi szczegółami, uśmie­
chnęła się do męża i oparłszy się na je^o 
ramieniu przeszła się po cieplarni, wolną 
ręką zrywająo kwiaty, k tóre poćhrosla do 
świeżych swych ust jak  ta  Wenus Schiaro- 
na, <so gryzie róże.

—- Skoro masz dzisiaj tale dob;ą pa­
mięć — odezwała się rzucając kwiat, k tó ­
ry  gryzła swymi perłowymi zębami, to mo-' 
że odzyskałeś możność posługiwania się ję 
zykiem ojczyśtym... którego nie pamiętałeś 
wczorai.

—  Och! —  odparł hrabia po 
jest to język, któirym dusza moja przemówi 
w niebie, „by ci powiedzieć, ż cię kocham, 
jeżeli dusze w raju używ ają mowy ludz­
kiej.

Praskowia, idąc. pochyliła lekko głowę 
swą na rami" Olafa.

— P ragn  duszo- — gzepnełar —  znów je-i 
steś takim  jakim  «śę kocham. W czoraj 
przejmowałeś mmc obawą i odwinęłam t»S 
od ciebie jak  od kogoś obcego.

Nazajutrz, Oktowru^z de Sawille, ■ożywior 
ny duchem starego doktora, otrzymał lisi 
z czariięmi. obwódkami, zapraszający go na 
nabożeństw'o żałobne i na pogrzeb Balta­
zara Cherhonneau.

Doktor Cherhonneau, odziainyl w nową 
postać, poszedł odprowadzi ' na cmentarz 
dawną swoją powłokę, u jrzał jak  go chowa- 
ją, -wysłuchał ze skupieniem mów/, wygłoś 
szonywh. nad jego trum ną, gdzie potmosso- 
no niepowetowaną stratę , ja ką poniosła naW 
nka, poezem powrócił na ulicę Saint-Laza 
re i czeąai n a  otwarcie testam entu, zrobio­
nego na swoją korzy;.

Tego dnia przeczytano w ki on!Sc, w dzień? 
pikach wieczornych.

•„Doktora Baltazara Cherhonneau, znane­
go 7.0 sw ego długiego p.ęjiyUt w Indyach , 
ze swych wiadomości fiiol-Ggicznycłi i cudo­
w nych uzdrowień, znatŁeziomo a/.ozora,; n u r- 
tw ego w sw ej pracowni. Dokładne zToacIa? 
rńe ciała w yklucza wszelkie polejreenie <t 
zbrodnię. Doktor Oherbonneaiu uległ zape­
wne w skutek nadmiernego wysiłku umysło- 

- I weg’o, albo zginał jako oCar/k.inkieyoś śmia­
łego iośwdr..i!czonia. Mówią, że własnoręcz­
ny testam ent, znaleziony w biurku doktora., 
wrzekazujo nadzwyczaj cenne rękopisy bi- 
bhotoc Mazarinu a spadkobiercą czyn? pana1 
O. de śh młodego człowiek,a. po Iiodzącegó 
zo znanej rodziny*4,

KONIEC.

W zarządzie Bialsgo Krzyża REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH W xnrzuclzie iisaSeg© Krzyża
! iS Z T U K A

Od r/w eriku  5 sierpnia

Ź R d S t O  Ł F .Z
Dramat w 4 akt. z Franceską Bcrtini

Gzy nie w idz ia ł Kto m ałego  Jó zk a .

I W A N D A I
Od czwartku 5 uicrpnla

K o ^ e ś ć l

P R O M lfcM ZA C H Ę TA
Od c z w a r tk u  5  s ie rp n ia O d  i z w a r t k e  5  s i e r p n i a

Komedya

UCIECHA
O J e z n a ^ tk u  5  s ie rp n ia

Szat Miłości
Dramat w 5 nUacb 

x Robertem Warwikiem

„ W  krainie koniaku" E ^ ^ w 3 epokach 5 częściach» ^  chciałabym b^d mężczyzną J T y g o d n i k  P e t e f a .
Obraz x natury 1 1) Tyran, 2) Książ. 3) Dyktator. 1 Komedya w 3 akt. 1  Ossi O vaid

LU B IC Z
Gd m v»rtl:u  5 sierpnia

S Z A T A N  N a  P r ó b a  C Z A R N Y  F R A K  J 2 S
■ E r  t f t l  f iT * U  6  m r^ k  S  w i  |  K o m e d y a  W /4 a k t  z  H en n y  P o r te n  1 F ilm  d e te k ty w ic z n y  w  6 a k t. |  z  P o l a  N g r i  i  H a r r y  L id tk i e n r .

„ S e n  sp o rto w ca**
Komedya.

Vr. 11. 3950/17.
W Imieniu Rreezjpospolitej Pclskiejl
Sąd Okręgowy karny w Krakewie wydał pod prze­

wodnie t we tfr' S. S. O. Tarowicza przy wapótudiiale 
f  S. O Dra Jakóbowskiego, Baczyńskiego i Szaj Jzi- 
ikiege jako aęaziów i aplikanta Dra GarbualAsklcgo
£ ko protokolant;, aa podstawie oakarłiaii Proknatury 

idu okręgowego w Krakowie z dnia 27/12 l f l ś  St. 
#968/17 przeciw Izraelowi Lednicerowi o występek 
s § 23. I. i priekroczeHie z .§ 24 e. r. z  24 marca 
1917 L. 181 Drp. po przeproi, adzeniu rczprawy głó- 
w wj dala T kwietni; 1919 wsiutak urzadzeaia z dn. 
U. lutege 1919 Vr. II. 3650 07 w obecności PraYura- 

*
» ra  S O. Dra Gniewosz; jako os^arijciela pubiicz- 
ego, zostającego Ba wolnej stopie eskai żoacgo Izraela 

Lednlcera, jego ubioścy <idv. Era Cezara Schmindliaga, 
aa pedsiawie wniosku oskarżyciela publicznego, sby 
«skarżoaego u^asć winnym w myśl aktu oskarżenia 
i skazać nr ustawowi, karę następujący

W Y S O K .
Izrael Ledaiccr ur. v; r. Iłi69 w .Krakowie, tu przy- 

aalalny, izraelita, Żonaty, kupiec, syn Hirscha I Witli, 
■iekarany, winien jest, że w r. 1917 w Krakowie a) 
przeduiioty zapotrzebowania mianowicie itiydro sw'cce 
kapował ora> hsadel przez gromadzenie, aby ceny 
pcdmcśćj ograniczał, b) rozmyślnio fałszywi. podał 
ceay i czas nabycia mydła i świec w przcdłoionych 
raktuuch, prze? co dopuśc:ł się ad a) wy.tępku z 
§  23. 3. c. r. z 24 3 1917 L. 131 Dzpp, aJ  b) prze­
kroczenia z § 24. c. r. z 24/3 1917 L. Dzpp, za które 
♦o czyny skazanym został® w myśl § 23 cyt. roz. przy 
sasto: owan u § 260 b. i 267 uk. laa karę ścislsgo arc- 
9 11B przez sześć  (fi) tygodni obostrzonego twardcm 
to isa i raz co dwa tygodnie, na grzywnę do rtkową 
w  kwocie 80COO kor. (trzydzieści tysięay kor) zamie­
cione w razie aieściagalBOŚci na 3(0 doi aresztu, aa 
ponoszenie kosztów postępo' raaia karne^e w myśl 
§  389 pk. ktdre uznaje się za śclągalne; zarazem 0- 
rzeka s,ę przepadek zajętege. towaru względnie jego 
ceny objęcia v  myśl § 43. cyt. roz. i ogłoszenia pra-
womocnege wyroku tego 
Narodu*.
2158

a pi
piśmie codziennyra» „Głos 

Turowicz m. p.

Folski Bank Przemysłowy
FUla K rasno 2136

urzędników kwalifikowanych
z praKłyką, do oddziała buchalteryj- 
nego. Najchętniej przyjm iem y inw a­
lidów wojennych. — Podania udoku­
m entowane świadectwam i ukończo­
nych szkół i praktyki należy wnieść 

najdalej do 20 sierpnia 1920.

mi Ból g ło w y  i M ig re n ę
radykalnie uaawa proszek

ASćgrena Ncrwosini
( kw itkiem

sprzedeję apteki i ćraguary?.
IM

KUBS& HATUSYCZ»§g
Krkkśw, karmelicka 56, II. o. isai 

$»i Isctowem kierswn.i lwem Prot. B. Btlryrr sw eza
p n  j l  m a  Ją  n a  n o w o  o tw a r te  k u r s a  s z k o ły  ś re d n ie j ,

} e d n o r r*czne i d w u l e tn i e  n d  Ifi c z e r w c a  b . r.

Kursa zbiorowe i kurespoiid ni-yjae.
p  1  j i m u j e  i a d /.ie in  ia f o r m a c y i  k ie r o w n ik  f : .c h o w y  w  s« - 

■ r e la r y a e ie  k t u tń w  c o d z ie n n ie  o d  4- 6  p o p .
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P O L S K O -B A Ł T Y C K IE
TOW. HANDLOWE t TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.

Oddzic&Iy:
C t i f t ń s  k, Mława, Wilno, feS^ześć Ł&tew- 
ski, łtódź, Kraków, Przemyśl, Lwów, 

Skaniskwów i Tar ti ĵ *il.

Posiada 2 własne okręty.
Wszelkie irgReakGye i Attgii i Ameryki; 2665

Przewodnicy do odprowadzania wagenlfor.
}ZÊ / VŁ1JTBr--̂ ĆZjanrriTg-M?IWłPn<Ul.t -,-TCŁ J. -.-a—

Oddział w Krakowie:
□  ulicy Fl|wi»sk?e| Ł. 2. □
w  lokalach Banku Kupiectwa Polskiego.

Wysyła wagony zbiorowe wprost do całoj Salicyi. 
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Pierwszy krajewy Zakłed 
rekenstrnkcy I bu.Jow/

ORGANÓW
ke>£ifisinyt,h i saienowyeti

Stanisława Żebrowskiego
1956 orgMmistrza-tceimika

w Krnkewie, ul. św.Tomaszft 2 8 .
P«I«ea si« Wiel. Duehow;eA3tw sf 

wylronajęe wszebti# rtbaty.

© ® © © @ ® @ ® ® ® ® ® ® © ® 3 ® ® © ® © ® ® ® © ®

MM ^  IC 2  Mi* ztIrtiowo-kPBiBiowy
SezpcircdniB potęczen.e Kelej. Warszcwa Iwnicz, Kra!;aw-iw«nicz, Lwaw-iwaaicz- 
Snei L u bii ia,. u li tu m. I1. ti 20 (zkwii u 20 ŝ .-piia. ilL i<l 21 s irpalB A 1 vi|l. 15 patizrera
Szczaw a słor.c-jc/ uo-brom owft. Kąpiolc m inera lne , borow inow e i gazow e. E lek tro te - 
r a p l i .  H ydro terap ie . Lampa kw & rcoua. -  W skazan ia  lecznicze: Zołzy, k ila , sk a za  

m oczowa, choroby se rca , n t/w o w e , kobiece. — Pięciu  lek arzy  ordynujących.
AV Z a k ła d / . i c  3  r e * l« u ia c y e ,  ’2 p e . t a y o . i a ty ,  h o ta l  i o k o ło  4 0 j  p o k o i  w m a h lo w a n y e h .  ]« d n a k  
b a z  p o d c h h i.  w  c e n ie  o l  10 d o  40  M i d z ie n n ic .  O ś w ie t le n i e  e l e k i r y c i n a ,  K a p H e a  z a t ł a d e w a .

Muiykn. Fo.-y.ia. lełegiaf, talafon w Zakładzie. Anrowizacya u p e w a l o a a -  
£aiuucnin przjr|mufc h y re k ;ja  Xakiadn. • 

n a a B a a n a M B a H M B M f l H M i

1666

do mielenia, śrutowania i kro- 
piania z b o ż a , p r o s z k o w a n ia  f a r b ,
■od ▼, b o r a k s u ,  s z k ła ,  p o r c e la n y ,  
mieUma u t w y ,  p i e p r z a  o r a j  

zoikieb koneni, artyknlóa
■piecznych 1 t. d., do nabycia 
po 2590 Mp. «i firmy S. BlukCr 

Kraków, Radziwiłlowska 15.
2110

Pot I Woń
am w a  proszek

II

i ksgalkiem
2157

Sprzedają apteki
drog u ery e  i pcrfum eryc

Hurtownio Sienna 12. 
ST. sltROTWifiSKI.

Pwwaina, Poznańska Insly- 
tccya finansowa poszukuje
rutynowanych buchal­
terów  i korespondentów
oraz sił oomosiłi„zvch. —
Oferty pod „Poznnńsku Jnsty- 
tucya** ao b iu r a  „LOT*4, Jana 3,

Kraków. 2153

P R i M U S Y
nzprawia szybko i tanio 
i  nrowincyi ód:vrotnie Wł. 
MUllcr i 84. Puchalski Kra­
ków, Ryr.ek gł. 7-8, w po- 

dwrrcu. 1937

N a ^ ie s s ^ iF
niżej pedana artykuły:

b a ń k i
do przrw orj  irleka 20- 

litrówki.

Centryfugi
(wirówki) do mleka 70-130 

litrów na godzinę

Skopce 2144
na mleko różnej wielkości.

ALBIN JAWORSKO
Handel raczyń kuchennych

Kraków, Rynek gł. 24. 

C h l e b  ś w ię to j a ń s k i
pe Mk 10- — 2155

C u k t y l e  pi Mk bo—
z a  k i lo g r a m  s p r z e d a je  lo c o  m a ­
g a z y n y  w  n i e r  w a z y  m  r z ę d z i e  
M O nsum oni, k o o p e r a ty w o m  e tc . 

A jc n c y a  D a n d lw w a  
K r a k ó w , u l .  W JS ln a  8 I I .  p.

Mydło toaletowe
K s .  K n ^ lp a . .  

Porfumerya U trk 0w.cz Oki
K r a k ó w ,  P la c  S z c z e p a ń s k i  Ł  

________________2̂ 47________________

torebka damska
własność [ . Janiny Dunin- 
WąsowicrnweJ d<. odebra­
nia w Urzęrti i t  parabrl- 
nyui w Kościelisku ad Za­

kopane. 21&

W a ż n a  N o w o ś ć  l
W IN C E N T Y  L U T C P Ł A ^ S K I .

W o j n a  w s s e e l s ś w i a t o w a
i jej odległe przyczyny I skutki.

Cer.K wraz z dodatkiem Mk.
TRESC: W ojna w szer/iśw iatow a. — W ojny polskie. — W ojny pu- 

nickje. — NajśCit baraarzyńcóv*. -  WojflT krzyżowe, — 
Stuletn ia walka (XVIII wiek). Ueljs i Geriwuja. — Germa­
now ie i Słow ianie. — N iem cy i  Włosi. — G erm anow ie 
m iędzy sobą. — Polaka i Moskwa. — W atea aekt. — Rew o­
lucje anlydynastycznc. — W alka klas. — W alba ras. — Po­
w stanie Polskiego narodu. — O dbudow a światt..

Szczawnica Szczaw y aK^aaisg&no-fiłorae C j j j r o |d ty ) .
Sezcr? od 23 mjjo dis 23 września. Orkiestra gB 1 czerwca. 

Dwa parkt. Prześłicrnc nołoien^c w górach u podnóża Pienin. Lasy świerkowe.
W s k n r is n lii ;  c b o r o l ry  d r ó g  ort d e c h  ©rryCał, t r a i v 3;;n l« , r t f t łg  ta o e ^ o *
w ycH , ppze.i»ala;sy o i a t c r y t ,  IsrDi/I, B c riiG W C . — ła h a la D y ia y -
Pokojo w wUlaeli /a^ ł ttlowyeh o;l 8 mk. — i>ti£o j-rywnfnycb willi i paiisyGO^tów, — Lekan 

zakładowy: Dr. K. W ły igk i. — Stfl^ya ko!pj;i vu Nowy Tai*^ ]ab Nowy Spcz.
Na w ody leczn iezo : J e z e f in ę , Itrtiłgdalene i S to  Tana tn in ó w iP u iA  p rz y jm u je  S !« ri^d  w  S z c z a w n ic y  

________ 1 w y c y f tę  u a k n ia c z n ią  xf p a t s ę i i  p o  5 0  h a t .  lit , Inn  v;0  8.) bn t -/•[ l i t r .  1210

2 Ł £ - M U Z Y K A  i ŚPSEW
MjESIFCZHIK ARTYSTYCZNY

poświęcany n.rzyc? ' cścialnej i świeckiej psmiewcza na swych łamać!; 
w dalszym e!?«u tecrstyczn^ j.racę p. t . :

„TONACJE KC?ŚCIELWE«
daJeć

„T O A S T "
na chór m ęskf przeze Wal. Styria,

oraz

JAWNE POLSKIE ZWYCZAJE I BPRZĘOY HAgEl(
A. Kossowskiego.

Pn nuiiierata od 1 li;ca de keńea reku wynosi 33*— 

Hcdakc-yu I Admlnis.p&eyn: Kraków, tiii. św. S5.

□

i

r Panem Kupcom i Przemysłowcom

ff
9 9

9 9

pelacamy następujące bardzo pożyteczne tygeuniki fachowo:

K u p i e c 44 kw antaln ie................................ Mk. 1 2  — \
b rogerzyst* 44 kw ąrla lsie  . . . .  Mk. 9 — 
frrzegled W tólinisty44 kw artalnie Mk. 9 —

Zeszyty okazow e w ysyła my zn octat.-j S!k 1' —

D w u t y g o d n i k  „ B o m  G ościnny** orga- restauratorów, 
hotelistów i kawiarzy, kwartalnie MŁ 6 —.

Zeszyty okazow e w ysyłam y za opłatą Mk — '6®.

Adroa lam ów eń  : „Kupiec" Poznań. <a44

KaWadeiu Wydawnictwa „Głoeu Narodu" Sp. z ograniczoną odpowiedtóalaoleJ*. »- Redaktor uduUwiefeiłLkj: Karo! H c l e k i k  — Brukania JU wn Narodu" w Samków*#, ood zarzadem E. Jto.La.


